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Doniesienia prywatne, jafcoto o zaręczynach 
lubaeh, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
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centów od wiersza.
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10 et. — Nadaataaa za wiersz lab jego miojeee 80 ct.
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— Prywatne kereepoadaneya 3 ot od wyrazu. — 
Kurty koreipendoaoy*ne dla irobnyob ogtossań 80
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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

Listy parlamentarne.
WiedCó 20 grudnia.

(Odroczenie parlamentu i skutki choroby mającej 
swe źródło w iądzy popularności. — Dr. Pię­
tak, dr. Dulęba i dr. Biliński. — Rzekome try­

umfy lewicy sejmowej).
(t.) Odroozeniem Rady państwa zsfeoń- 

ozyl się okres obrad parlamentu, rozpoczęty 
26 września, który trwał przeto praw.e trzy 
miesiące. Rezultaty praktyczne jego pracy w 
tym okresie są istotnie nadzwyozaj szozupłe. 
Opróez traktatu handlowego z Japonią, usta­
wy regulacyi Dunaj a w Dolnej Austryi i u- 
stawki o kolej aoh lokalny oh nie załatwił par­
lament w tych trzech miesiąeaoh nio więcej. 
Uohwalenia ustawy o polepszeniu płao sługom 
państwowym nie można uważać za fakt do­
konany, dzięki uchwalonej większośoią trzeoh 
głosów zmianie terminu, od którego miałaby 
obowiązywać. Ustawa będzie musiała powró- 
oió z Izby panów do Izby poselskiej po raz 
trzeoi, bo Izba panów terminn 1 styoznia 
1899, jako poozątkn obowiązywania ustawy 
nie przyjmie. Na niezliozonyoh zgromadze­
niach wyborców będą ohwalili się przez ozas 
feryj świąteoznyoh wieloy bohaterowie gębo­
wi z lewioy niemieokiej, że narzucili rządowi 
krótki termin do zaprowadzenia 'podwy ższenia 
płac dla wożnyoh — leoz niewątpliwie w rze­
czywistości tylko opóźnili wprowadzenie w 
żyoie tej ustawy.

Charakterystyczna soena zdarzyła się też 
w toku końoowej rozprawy na ostatniem po­
siedzenia Izby nad tą nstawą. Oto żydowski 
sooyalista, Verkauf, stoozył z katolioką pra- 
wioą walną bitwę. O oo? — O święoenie nie­
dzieli 1 Tak przynajmniej przedstawiali rzeoz 
mowoy z lewioy, którzy popierali Verkaufa. 
Dr. Verkauf żądał, ażeby w ustawę o płaoach 
wsunąć postanowienie, że słndzy rządowi 
mai* mieó^ieden dzień w tygodnia wolny od 
praoy („Rfthetag") a z tyoh wrln/oh dni je ­
den powinien, przypadać oo drugi tydzień w 
niedzielę".

Czy tak wygląda święoenie niedzieli w 
ohrześoiańskiem i katoliokiem znaczeniu tego 
wyrazu?

Ciętą dał odpowiedź Yerkaufowi i Hoff 
mano w i ksiądz Pastor, wykazująo, iż prawioa 
dąży do ogólnego uregulowania święoenia 
niedzieli w binraoh rządowyoh i do tego 
zmierza rezoluoya, przygotowana przez ko 
misyę. Gdyby zaś przyjęty był wniosek Ver- 
kaufa, którego przedmiot zresztą wcale nie 
należy do ustawy o regulacyi płać, byłby ten 
skutek, iż urzędnioy nie mieliby dnia wolne­
go w tygodniu, zaś służba miałaby dzień 
wolny. Więo w tyoh dniaoh wolny oh dła słu­
żby musieliuy ohyba urzędnioy sami biura 
zamiataó i w pieoaoh palió. Zaprowadzenie 
zaś zasadnioze święoenia niedzieli w binraoh 
rządowyoh, do którego przyjść musi, wyglą­
dałoby atoli zupełnie inaozej, jak sobie wy­
obraża i jakby pragnął dr. Verkanf.

Ogólne uznanie w Izbie uzyskała praoa

referenta ustawy o płaoaoh dla sług, dra 
P i ę t a k a .  Kosztowała go ona szóśó tygodni 
oiężkiego trudu, a na trybunie sprawozdawoy
dzielnie oganiał się także krzykaozom z le- zadań;

jest t i  dawny zwyozaj Kołaą że przed powro­
tem do kraju, zwłaszoza przed zebraniem się 
sejm u, robi przegląd swyoh ozynnośoi i

wioy, którzy do niemożliwośoi prześoigali się 
w prezentaoh dla służby — kosztem natural­
nie opodatkowanej ludnośoi.

Posoł D u l ę b a  był jedynym mowoą z 
Koła polsk ego, który w tej sprawie głos za­
brał. \ ywiązał się z zadania swojego z wła- 
śoiwą mu przejrzystą jasnośoią argumeutacyi 
i w formie wytwornej, ujmu,ąoej. Zaznaozył 
on, iż Koło polskie popiera wnioski komisyi, 
ze względów sooyalno-politycznych zmierza­
jących do poprawy losu lioznej klasy służby 
państwowej, leoz stanowozo sprzeoiwia się 
poprawkom, któryoh jedyną pobudką nie słu­
szność, ale polowanie na popnlarnośó na 
koszt opodatkowanyoh.

Jeżeli zaś dotknąłem kwesty i oierpliwo- 
śoi i wytrwałośoi, w jaką nzbroió się potrze­
ba, ohcąo cośkolwiek przeprowadzić w tutej- 
tejszym parlamencie, w obeo „gadanej" ob- 
strukoyi Niemoów, nie można przemilozeó 
prawdziwi : ofiarnej działalnośoi prezesa ko­
misyi ugodowej, mająoej przygotować spra 
wozdanie z ugody węgierskiej — dra Leona 

( B i l i ń s k i e g o .
Na ozterdziestu i pięoiu długioh posie­

dzeniach komisyinyoh, którym przewodniozył, 
musiał wysłuchać po dziesięć i dwadzieśoia 
razy jednyoh i tyoh samyoh wywodów opo- 
zyoyi, bez końoa powtarzanych, któryoh przed­
tem nasłuohał się już w podkomitetaoh. Leoz 
nio nie zdołało wyprowadzić go z równowagi 
i niewzruszonego spokoju. Uprzejmy, wyro­
zumiały na wszystko, nieznużenie oierpliwy 
rozbrajał najzajadlejszyoh brutali w guśoie 
Kaiserów, Pesohków itp. Wśoiekali się Niem- 
oy, że nie mieli nawet pozornego pow)du do 
burd i. awantur. Ale komeo końoów, musieli 
uznać, że ohooiaż p. Biliński zdąża do prze. 
prowadzania ugody, wbrew ioh planom, z nie­
złomną konsekwenoyą, to postępuje przy 
tern tak bezwzględnie correct, iż niepodobna 
znaleśó w takiem postępowaniu jego ohooiaż- 
by pozoru do awantury. Miło patrzeć, z ja 
kiem poważaniem niet&jonem, taoy zawzięci 
wrogowie nasi, a lir Izie rozumni, jak np. dr. 
Gross, Steinweader i kilku im podobnyoh, 
obcują z dr. Bilińskim...

W końcu słówko jeszoze o wielkiej rtz 
prawie Koła polskiego nad sytuaoyą. Słowo 
Polskie stara się przedstawió tę rozprawę tak, 
jak gdyby ona stanowiła wielką jego zasługę, 
a w szozególnośoi, że artykuł p. Romano wi­
ozą pt. „Co robi Koło polskie?" zmusił nie­
jako Koło do tego, iż zasiadło ono w roli 
oskarżonego i s ł u s z n i e  oskarżonego przed 
majestatem trybunału Słowa Polskiego, ażeby 
się wytłumaczyć, uniewinnić !

W obeo tej skromnej pretensyi Słowa 
Polskiego stwierdzam na podstawie protokołów 
Koła polskiego:

po pierwsze: ostatniej rozprawy w Kole 
nad sytuaoyą, oelami polityki Koła i potrze­
bami kraju nie przeprowadzono pod wraże­
niem ani z powoda napaśoi Słowa na Koło, ale

powtóre : wśród lioznych wniosków, sta- 
wianyoh przez poszozególnyoh posłów, jako 
też w oałym spisie postulatów, przedstawio­
nym przez dr. Walewskiego oo do rozma- 
ityoh żądań różnyoh okolic kraju, i różnyoh 
klas ludność . rolników, rękodzielników, miast 
itd. n ie  m a  a n i  j e d n e g o  no  w e  go, któ 
ryby już od dawna nie s< ał na porządku dzien­
nym obrad Koła, i nie byłby jego wpływami 
w ntosownej formie i we właśoiwej drodze jak 
najusilniej popierany;

po trzeoie: nieprawdą jest, jakoby Koto 
uohwaliło i to jak twierdzi Słowo .jedno­
myślnie" wniosek dr. Lewiokiego, ażeby spis 
żądań przedstawiony przez dr. Walewskiego 
i inne postulaty w oiągu dyskusyi podnie­
sione, odesłane były do komisyi parlamen­
tarnej z poleoeniem „zdania sprawy po świę- 
taoh o sukoesywnem ioh załatwienia".

Uchwała taka byłaby niedorzeosnośoią. 
Poseł Lewioki wnosił wprawdzie, ażeby Koło 
polskie „po świętaoh" to jest mit gebundener 
Marschroute, zdało sprawę o ioh załatwieniu — 
ale prezes Jaworski zwróoił uwagę, że są to 
postulaty nie nowe, które stoją już od da­
wna na porządku dziennym usiłowań Koła, 
które po ozęśoi zbliżają się do urzeczywist­
nienia, ale w znaoznej ozęśoi mogą byó urze­
czywistnione tylko w drodze ustawodawczej, 
oo oozywiśoie — n ie  z w i n y  K o ł a  — w 
terminie „po świętaoh" załatwionem byó nie 
może. Z tego powoda wnosi prezes Koła, 
ażeby we wniosek dr. Lewiokiego wsunięto 
wyrazy „suooessiye i w miarę możnośoi". — 
Koło przyjęło też jednomyślnie wniosek w 
styli aoyi poprawionej przez p. Jaworskiego, 
co Słowo Polskie w oelaoh reklamy dla siebie 
przemilozało

Fakt ten nie pcw i nie: byó przejść bez 
sprostowania.

Z bieżącej chwili.
Lwów 22 grudnia.

Zwołana do Rzymn międzynarodowa k o n -  
f e r e n o y a  a n t y a n a r o h i s t y o z n a  skoń- 
ożyła już swój żywot nieosobliwy. Jak sły- 
chaó, miała się rgodzió na utworzenie mię­
dzynarodowego biura policyjnego, dalej na 
pewne środki przeciw dowolnemu szerzeniu 
materyałów wybuchowych, oraz przeoiw pra­
sie anarohistyoznej. Wywołał jej zebranie 
straszny wypadek genewski; zapowiadano 
rozległe zarządzenia, ustawy. Ale zapędy te 
utknęły na oporze Anglii i Szwajoaryi, które 
nie ohoiały, dla garstki stosnnkowo drobnej 
i niemająoej warunków szerzenia się, narażać 
swoioh instytnoyj, waruj reyoh wolnośó osobintą. 
Coby w razie potrzeby uozymó należało, zro­
bią to same we własnym zakresie, bez zobo 
wiązania wobeo państw innych.

Zresztą w inny oh także kraj aoh naj nie

poozoiwszy duoh reakoyjny, jak w Niemozeoh 
i Włoszeoh, zanadto począł bujaó w ostatnioh 
miesiąoaoh, aby rządy mogły liozyó na apro­
batę ludów swoioh oo do ograniozenia wolno- 
śoi w ogóle. Właśnie sfery, z zasady i inte­
resu najbardziej wrogie anarohizmowi, lękały 
się skraj nyoh zarządzeń przeoiw onemn, wie- 
dząo napewm, że sohwytanoby może jednego 
lub drugiego nieszkodliwego aftarohistę — ta­
kiego Caserię, Lucoheniego np. nigdy złapaó 
nie będzie można — ale natomiast oierpiałyby 
setki ludzi wrogioh anarohizmowi, ale „nie­
dogodnych" rządom.

Tak samo ze izozuplał o a r s k i  p r o j e k t  
k o n f e r e n o y i  p r z e c i w  z b r o j e n i o m .  No 
woje Wremia donosi, że skońozy się na pro­
stej konferanoyi, w formie konznltaoyi rządu 
rosyjskiego z ambasadorami i postami oboych 
państw w Petersburgu. Wprawdzie wszystkie 
rządy europejskie jak najsympatyczniej po­
witały inioyatywę oara, ale dobieranie u- 
myślnyoh pełaomooników nabawiłoby kło­
potu niektóre rządy z powodu zwrotu w 
sprawaoh międzynarodowyoh, wywołanego 
zbrojeniami Anglii, Chuda będzie ta nowa 
forma konferenoyi, ale post jpowanie Anglii, 
warunki pokoju hinzpańsko-amerykańskiego i 
w pewnym stopniu nowe armii niemieckiej 
pomnożenie kazały wybraó taką formę, która- 
by jak najryohlejsze zebranie konferenoyi 
możliwem uozyniła. Wywody te pisma rosyj­
skiego nie wytrzymują krytyki już dlatego, 
że pominęło oiągłe też zbrojenie się Rosyi. 
Gzy taka, ozy owaka będzie forma konferen- 
oyi, celu ona mogłaby dopiąó, gdyby wszyst­
kie państwa miały dobrą wolę spełnienia za­
miarów oara. Zmusió do zaohowania pokoju 
nie można nikogo—oała np. potęga mocarstw 
nie zdołała zmusió Greoyi do zanieohania 
wojny. A nadto, oo tu myśleó o rozbrojeniu 
— ohoóby tylko w formie zanieohania dal- 
szyoh zbrojeń — jeżeli powstaje nowsi mocar­
stwo uniwersalne, marząoe o tern, aby na ob- 
szaraoh jego słońoe nie zaohodziło i które w 
środkaoh woale przebierać nie będzie? Car i 
Europa nie postarały się o ukróoeme Amery- 
oe rogów i tern samem pogrzebały wszel­
ką myśl rozbrojenia — jeżeli ją  na seryo 
miały.

Sprawa prof. D e l b r i l o k a  przybiera o- 
gromne rozmiary bezpośrednio i pośrednio. 
Studenoi berlińscy, stanęli po stronie profe­
sora. Ale oo więoej, wystąpił w jego obronie 
także profesor wszeohnioy i to teologii pro- 
testanokiej dr. Kaftan, który żył długi czas 
w Szlezwiku i w ostatnim zeszyoie Preuss. 
Jahrbucher (w któryoh się artykuł Delbrdoka 
był pojawił), tak s&mo jak Delbrdck potępia 
wydalania jako niesłuszne i niesprawiedliwe, 
a nadto zaprzecza, jakoby były stosowne; 
owszem gwałty takie zaszkodzą postępom 
niemieotwa. Z&ohodzi tedy pytanie, ozy także 
prof. Kaftanowi wytoozy rząd dysoyplinarkę. 
Osobno w tymże nowym zeszycie broni sie­
bie prof. Delbrthk i między innemi podnosi, 
że denunoyacye konserwatystów przeoiw nie­
ma woale me są rzadkością.

Okazuje aię dzisiaj, że tylko junkierak 
Kreuzztg. i biamarkowskie Beri. Neueste Nach- 
richten poohwałają postępowanie rządu z Del- 
brtiokem. Post, która najzapalozywiej ujadała 
na profesora, nastraszyła aię po prosta — 
i w ontatnim numerze na kilka miejno&oh 
gani rząd. Powiada, że rząd ma słuszność za 
sobą wedle prawa, ale postąpił wieloe niepo­
litycznie. Po oo bowiem przypominać ludziom 
ozasy z r. 1850 i późniejszego konfliktu (sej­
mu z rządem)? Po oo prześladowaniem doda­
wać lustru niepolityoznym wywodom profe­
sora, który inaozej byłby pogrzebany w opi­
nii, a tak nastręoza mu rząd sposobnośoi do 
odegrania roli polityoznej.

Półurzędowa Koln. Ztg. wskazuje, że wy­
wody Delbrńoka były śmieszne, ale żaden ozło- 
wiek niezawisły nie poważy się teraz ośmie- 
szaó ozłowieka, na którego kryminał sprowa­
dzają za to, że wypowiedział swoje uozuoia? 
Inne dzienniki, także nieopozyoyjne podno­
szą. iż to fakt niebywały, aby rząd przez 
Reichsanzeigsra •uwiadamiał o wytoozeniu dy- 
scyplinarki. Niemniej uderza na rząd Natio- 
naleeitung, oiężki wróg Polaków i Duńozyków. 
Inne dzienniki podnoszą, że to fatalny znak 
czasu, gdy się do otwartośoi profesora stosu­
je  szablon o karnośoi beamterskiej.

A nadto w ostatnioh zwłaszoza ozasaok 
zaszło mnóstwo wypadków, które w hanie- 
bnem przedstawiają świetle biurokratyzm 
pruski, ku niezmiernej uoiesse opozyoyi pru­
skiej i wrogiej prusaotwu połowy Niemiee.

Co do w y d a l a n i a  p o d d a n y c h  au- 
s t r y a o k i o h ,  teraz o nioh uoiohło. Cesarz 
Wilhelm ujrzał się zniewolonym pisać w tej 
sprawie do oes. Franoiszka Józefa, który od­
powiedział,. a półurzędowoy prusoy silą się 
na wszelkie sposoby dowodzió, że list oesa- 
rza austryaokiego nie mógł niozego zawierać, 
ooby nie odpowiadało śoisłym stosunkom oba 
sprzymierzonyoh moiarohów. To się przeoie 
rozumie, ale dlaozego podnoszą to pismao; 
prusoy ?

Ale także prasa petersburska zaozyna po­
ruszać sprawę w y d a l a n i a  p o d d a n y o h  
r o s y j s k i c h  i to aż z Hanoweru i Holszty­
nu. Najbardziej oburza ją taki n. p. fakt, i i  
landrat pruski jako jedyny powód wydalenia 
podał przynależność do Rosyi. 1 przypomina 
prasa rosyjska taki fa k t: „D. 26 kwietnia 1859 
pisał świeżo wówozas posłem pruskim zamia­
nowany nr. Bismark z Petersburga do swego 
brata, że poseł pruski musi się kłopotaó inte­
resami żyjąoyoh w Rosyi 40.000 Niemoów. 
W samym Petersburgu i Moskwie żyje ioh 
przeszło 26.000“ . Cóżby było — pytają dzien­
niki berlińskie, gdyby rosyjska władza admi­
nistracyjna na sposób pruski zabrała się do 
naszyoh ziomków w Rosyi?

Kilka firm z B a r m a n  u, jednego z głó- 
wnyoh ognisk przemysłu pruskiego, otrzymało 
z Danii zawiadomienie od swoioh nabywców 
duńskioh, że z powodu wydalania Duńozyków 
ze Szlezwiku nie myślą nadal zakupy wiń to­
warów w Niemczeoh

Najznakomitsze firmy bremskie udały 
się do tamtejszej Izby handlowej, która też

Marysieńka
(Ciąg dalszy).

Jerzy Lubomirski jeszoze na odkosza 
zdeoydowaó się nie mógł a jednak wszelkimi 
sposobami kn tej ostateoznośoi Jest popyoha- 
nym. Marya Ludwika wszozyna tajnemi intry­
gami buntowaó wojska, odsuwa Lubomirskie­
go od wyprawy przeoiw Moskalom, oddając 
dowództwo nad wojskami faworytowi swemu, 
Sobieskiemu.

Wielki hetman skarży się przed Szlaohtą 
a równocześnie pisze do króla z Janowa po­
korne a sprawiedliwe podanie, g d s i» wspomi- 
nająo na łaski od dynastyi Wazów otrzymane 
zapytuje: „Czemuż najjaśniejszy Panie, po
tylu dobrodziejstwach usuwasz mi Twe wzglę­
d y? i dalej wyznaje że nie poozuwa się do 
żadnych win ale błaga o „klemenoyi wyświad- 
ozenie dla siebie". Ale to n ij nie wpływa na 
króla, zanadto jest on ślepo oddany polityoe 
swej żony.

W r. 1664 Lubomirski uoieka z kraju na 
Śląsk i po wielu dopiero wahaniaoh w r. 1666

•taje na czele otwartego rokoszu, które jsgo 
stronniotwo dawno gotowało, dogadzająo mi- 
mowiednie nienawistnym planom królowej.

W tejto właśnie epooe Marya Ludwika 
rozwija wszelkie sposoby dla przywiązania do 
siebie Sobieskiego. Zaszozyty, które piasto 
wał Lubomirski, przeohodziły na niego, mimo 
że towarzyszyła temu ogólna nieohęó. Ale te 
fawory nie byłyby jeszoze w stanie zupełnie 
głowę Sobieskiemu zawróoić, gdyby nie Ma­
rysieńka. Że zaś teraz z owoou aakazaneg o 
możnej i pewnej siebie wojewodziny stawała 
się w samej rzeozy wdową zupełnie ubogą z 
nadszarpaną sławą, tak królowa, jak ona sama 
postanowiły działać szybko. W naju ju ż  roku 
1665 (więo w miesiąo po śmieroi męża, pani 
Zamoyska daje Sobieskiemu rendez-vous pod 
oknem swego apartamentu w pałaou królo­
wej. Według ułożonego z góry planu Marya 
Ludwika zjawia się, powstaje wielkie oburze­
nie, wyrzuty, wreasoie propozyoya tajemnego 
ślub : natyohmiast.

Tak rzeoz tę opisuje Niemiiyoz, tak do 
myśl&ją się z różnyoh powiedzeń Sobieskiego 
jego historycy, faktem jest, że odtąd w listaoh 
swyoh nazywa Marysieńkę swą żoneozką naj­
śliczniejszą... Ofioyalne jedn k zaślubiny od 
były się aż w 2 miesiąoe później, 6 lipoa.

Ale przedtem jeazoze Marysieńka usły­
szała awe rzeozywiate nazwisko. Z powodu 
rostopów zwlekano z uroczystym pogrz bem

Ząmoyskiego, aź do końoa maja. Olbrzymią 
snkoesyę po nim zabierała rodzina — bez­
dzietna wdowa nie wohodziła w raohubę. Ma­
rysieńka potajemnie poślubiona innemu miała 
jednakże odwagę udać się do Zamośoia na po­
grzeb — leoz gdy zapowiedziała swój przy­
jazd, Gryzelda Wiśniowieoka, siostra Zamoj­
skiego, odpowiedziała wysłańcowi: „Twoja 
pani nie zaprosiła nas na swój ślub — my 
też jej na pogrzeb nie zapraszamy."

Ale Marysieńka kazał mimo tego karo- 
oie swej pod zamek podjeohaó. Niestety wszy 
stkie jego bramy zastała zamknięte a oo wię­
cej, tłumy zgromadzone na uroozysty obohód 
przyjęły ją głośnem sarkaniem. Wtedy Fran­
cuzka z bezozelną śmiałośoią, towarzyszącą 
jej zawsze, zawołała:

— Czyż wieoie kim jestem ? Tak to pa­
nią swą przyj mujeoie ?

— Jaka pani, takie przyj ęoie 1 — odpo 
wiedział ktoś z tłumu.

— Marysieńka zawołała wtedy z gnie­
wem.

— Nie wiesz ohyba do kogo mówisz ?
— Do pani Sobieskięj 1
Ze wszeoh stron podniosły się krzyki: 

Naz*d Sobkowa I Sobkowa 1 — i wtedy Mary­
sieńka blada ze złości kazała nawróoió uoie- 
kająo, oo koń wyjkoczy przed drwiąoymi 
krzykami tłumu...

W lip u dopiero wspaniały obohód ślu­

bu pozwolił Maryaieńoe z podniesioną głową 
słuohaó nowego tego nazwiska. Wprawdzie 
rodzioe jej żyjąoy jeszoze wówozas w dale­
kiej Franoyi, zrazu rozpaozali nad nowem 
postanowieniem oórki w tej o ‘barzyńskiej 
Polaoe, wyrzuty ozyniąo królowej, że nie 
zwraoała się do nieh o pozwolenie. Nie spo­
dziewali się nigdy, że tron będzie ostatecz­
nym w tem nowem małżeństwie oelem...

Od roku 1665 datuje się stanowczy 
wpływ Maryi Kazimiery d’Arquien nad Sobie­
skim. Nigdy lepiej i wyraźniej nie zai naoza 
się psyohologiozny rysunek stosunku tej mi- 
tośoi.

Moderniśoi ostatniej doby jak np. Strind- 
berg i młodzi Berlińozyoy głoszą jakby rze- 
ozywiśoie o nowem odkryoiu, o tej mieszani­
nie nienawiśoi i pożądania, które składa się 
na namiętnośó miłośoi. Demoniozny wpływ 
„nowoozesnej Ewy", upadlająoy i spyohający 
w otohłań niemooy oddanego w je j niewolę 
mężozyzny — oto temat tyoh ślizkioh i prze­
siąkniętych zdenerwowaniem utworów.

Ale ten ozynnik istniał zawsze a tylko 
stosownie do epoki, zależał od zdrowia mo­
ralnego, jak i od kultury współczesnej od­
mienne przyt srał formy. Bo ozyż nie jest 
prawdziwie demonioznym wpływ i władza, 
jaką nad Sobieskim wywiera ta żona, będąoa 
jeszoze po dwudziestu lataoh pożyoia naj wię 
oej upragnioną koohanką, której wdtięki i

pieszozoty doprowadzają do paroksyzmów za- 
ohwytu ozlowieka, lioząoego lata młodośoi za 
sobą, wojny i sławę, znaoząnia pełne zabiegi 
w kraju.

To wszystko sta ja ło  się jakby tylko 
szatą ze .rnętrzną, którą w każdej ohwiii zrzu- 
oić jest w pogotowia.

Ta miłośó nigdy nie nasyoona jest w isto- 
oie swej namiętnośoią zgubną i fatalną. Ona 
to rozwija w Sobieskim wszystkie gorsze in­
stynkty, na polityczną karyerę jego wpływa, 
a i oharakter rozkłada egoizmem i ohoiwośoią 
swoioh dążeń.

Zaraz na poozątkn w samyohże listaoh 
znaj dnjemy wynurzenia, w któryoh Sobieski 
niejednokrotnie swą nieohęó i podejrzenia dla 
królowej „Girouette* wyraża, je j pospieohowi 
przypisująo nieohęó szlaohty dla siebie, sukce­
sora zaszozytów Lubomirskiego.

Wiadomo, iż wojna domowa, wszozęta 
przez królowę, klęską się skońozyła. Zwycię- 
sca pod Montwami, Lubomirski, nie ohoiat 
jednakże doprowadzać do ostatniej konse- 
kwenoyi swojego powodzenia. Niemniej ta 
klęska, którą wojska królewskie pod dowódz­
twem Sobieskiego odniosły, nie małem była 
osłabieniem partyi królowej. Marya Ludwika 
dalej gorąozkowo praoowała nad elekoyą Kon- 
densza. Tymozasem śmierć już na nią czyha­
ła. Lubomirski umarł w styozniu 1667, a kró­
lowa 9 maja 1667 roku. (C. d. n.)

Parasole, Kalosze, rękawiczki, Krawatki poleca M I K O  Ej A J  L U D W I G
V WlSikl I j t a f l  Lwów ulica Halicka 1.14.
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uchwaliła, zwróoió uwagę ministr a handlu na 
szkody, jakie skutkiem rugów handel nie 
mieoki ponosi, i w osobnem podaniu żądać, 
aby się energio znie zaopiekował handlem i 
przemysłem.

Tymczasem m a n i a o t w o  w s z e o h -  
g e r m a ń s k i e  nawet w naukowy oh tygodni­
kach niemieokioh huozy i szumi jak opętane, 
i ponownie wykazuje, że nie ma innej rady, 
jak tylko uznać każdego Słowianina za Erb- 
feinda i zabrać nietylko Austryę i wszystkie 
drobne ludy słowiańskie, tę wszelaką hołotę, 
ale het nawet oałą Rosyę aż po Ural i Don. 
Skrzętnie to zapisują dzienniki rosyjskie, i 
skutek jest ten, że obecnie prasa rosyjska 
stała się tak austrofilską jak nigdy dotyoh- 
ozaa.

KORESPONCENCYŁ
Berlin d. 18 grudnia.

(Szuler ka.)
Od trzeoh dni ma Berlin senzaoyę i to 

■enzaoyę w wielkim stylu, taką oo to zahaoza 
paragrafy kodeksu karnego a opląfuje w swoje 
sieci ten tłum błyszczących panów, który w 
pojęom pospólstwa nosi miano wielkiego świata. 
Otóż taką to senzaoyę podał Berlinowi dzien­
nik Berliner Tageblmłt donosząo o ogromnej 
aferze szulerskiej.

Od kilku już lat istnieje w Berlinie koło 
ozy zwi zek — luźny zresztą — osób, którzy
00 wieczora się zbierali na grę, w pierwszym 
rzędzie — rozumie się na bakarata. Do tego 
koła należeli przedewszystkiem cfioerowie puł­
ków jazdy i ofioerowie hanowerskiej szkoły 
jazdy. Wojsko dostarczało największej liozby 
amatorów hazardu, ale obok ofioerów kręciło 
się też dbżo urzędników z Berlina i Poczda­
mu, trochę sportsmenów i pewna liczba takich 
indywiduów, którzy prowadzili życie wy­
kwintne, ale o których nikt nie wiedział na 
pewne, ozem się zajmowali naprawdę i z oze- 
go w grunois rzeozy żyli ,

Nazywał się ten klub szulerski klubem 
ludzi niefrasobliwych, a że można w nim by­
ło w zupełnej oiszy i odosobnienia oddawać 
się z oałym zapałem zabawie karcianej, więo 
też każdy Berlińczyk, który jeszcze nie nale­
żał do żadnego otwartego klubu graozów, 
albo bawił w stolioy tylko przejazdem, chę­
tnie dawał się wprowadzić dwom przyjaoio 
łom do wnętrza świątyni pokojowej damy. 
Można było tam spotkać niekiedy więoej uty­
tułowanych deputowany oh niż na posiedzenia 
parl&menta i poważniejsze grono „"wysokich* 
finansistów.

Przed niedawnym czasem sprowadził się 
niefrasobliwy klub na stałe leże do jednego 
z najwykwintniejszych hotelów berlińskich. 
Oozywista rzeoz, że nikt się o wysokość 
ozynszu nie targował, to też klub wynajął 
najpiękniejszy salon w hotelu i dwa boczne 
pokoje za 1.000 marek miesięcznie.

W dnie powszednie szła wprawdzie ka­
żdego wieozcra gra żwawo, ale dopiero w so­
botę wieczorem zaozynał się koło zielonego 
stolifa ruch wielki. Zjawiali się za stołem o- 
fioerowie z garnizonów podmiejskioh i wła- 
śtńoiele dóbr z prowinoyi i ezęsto się trafia­
ło, że sasiadłssy do gry w sobotę wieozorem 
zaraz po przebraniu się z podróży, wsuwali 
od kart dopiero w niedzielę w nooy t. j. w 
chwili, gdy już musieli ruszać na dworzeo, 
aby się nie spóźnić z powrotem do domn.

Obrót pieniężny bywał zwłaszcza w o 
sUtnioh czasach olbrzymi. Pewien węgierski 
baron przegrał w ciągu kilku posiedzeń 120000 
marek, a lista tyoh, którzy postradali cały 
swój majątek aż do ostatniego grosza i wsku­
tek tego, albo musieli występować zupełnie z 
wojska, albo podawać się do dymisyi, jeżeli 
byli urzędnikami oywilnymi, obejmuje kilka­
dziesiąt nazwisk.

Wszystko szło bardzo pięknie, aż naraz 
kilku zgranym przyszło na myśl pytanie, dla- 
ozego jeden z ozło&ków klubu stale wygrywa.
1 dawniej tę dziwną dla niego stałość fon uuy 
widzieli dla mego, ale nie mogli powziąć ża- 
dnyoh podejrzeń, bo najprzód wygrywająoy 
dżentelman był wprowadzony do kluba 
przez dwóch ludzi, aieulegająoyoh żadnej, 
najmniejszej nawet krytyoe, a powtóre ów 
dżentelman acz nieoo starszy od innyoh ozłon- 
ków klubu był uosobioną poprawnośoią form, 
obejśoia się i uozynnośoi. Robił, oo tylko jego 
partnerzy chcieli od niego, nie usuwał się 
nawet od obowiązku przedstawiania znajo- 
mych klubowych pięknym pannom ze sfer 
niezdecydowanych, od pożyczania z własnej 
kieszeni znaoznyoh nawet sam tym, którzy się 
znaleźli chwilowo w przykrej aytuaoyi.

Naraz zaozęto sobie szeptać, że niepo­
szlakowany dżentelmen był wmięszany w pro­
ces poozoiwego Renttera i jeszcze poozoiwsse- 
go Seemanna, dwóoh iiohwiarzy żydowskich, 
którzy zapomooą pożyczek doprowadzali do 
ruiny ofioerów, a znowu ozłonkowie klubu, 
którzy przybywali z Londynu lub Rinery, za­
d ę li  szeptać, że dżentelmena widzieli w to 
warzystwie szulerów najgorszego gatunku.

Pogłoski te, a ztąd obawa, aby oi, oo się 
msuuęli z klubu nie oofnęli też swoje) nad ni­
mi opieki i tym sposobem nie otworzyli po­
średnio polioyi drogi do klnbu, zmusiły za­
rząd klubu do zmiany mieszkania. Nio to już 
nie pomogło. Skandal stał się jnż głośnym.

Po nitoe do kłębka doszli bywaloy klubowi! Ze sfer netaryalnych Minister sprawie- 
do prawdy, a to takiej, że nieposzlakowany dliwości zamianował kandydata notaryalnego
dżentelman był oszustem i grywał p o d r o b i ć - dr* P&W*R Bera8a a0tftryn8Z" m
nymi kartami — trzeba przyznać z niesiycha 
ną zręoznoioią.

Obeonie waży się sprawa w policyi i w 
kołach byłyoh ozłonków kluba niefrasobli­
wych. Gdyby przyszło do procesu, to byłby 
to prooes monstrualny, tyle w mm byłoby 
wmieszanyoh nazwisk świetnych i szanowa­
nych. Otóż być może, że młodzi ograni ludzie, 
aby uniknąć stawania przed sądami, zaprą się 
wszelkich stosunków i z klubem i z dżentel­
menem i z wielkiego skandalu, o którym dziś 
już oały Berlin mó wi , w aktach urzędowych 
aui ślad nie zostanie.

Kzym 1 grudnia.
Chociaż król Humbert. w mowie trono­

wej oświadczył niedawno, że obowiązuje we 
Włoszech poszanowanie kośoioła i religii, to 
jednooześnie nie ma prawie dnia, iżby „ita- 
lianiśoiu nie występowali publicznie przeciw­
ko powadze kośoioła i Ojou św. lub też w 
najbliższem jego otoczeniu, szerząc w swych 
pismaoh najbłędniejsze nieraz domysły i re- 
lacye, albo tei( podnosząo fałszywe pogłoski, 
nie mające z rzeczywistością nio wspólnego.

Przed kilku dniami pismo wio ikie Citil- 
ta cattolica, mówiąc o tyoii nadużyoiach prasy 
liberalnej, wrogo usposobionej przaoiw kościo­
łowi, przytoozyło w obszernym artykule dłu­
gi szereg faktów z najbliższej przeszłości, do- 
tyozącyoh spraw kośoioła, którym nadawane 
bywały najróżnorodniejsze, a niezgodne z pra­
wdą znaozenia.

Zestawienie tłómaozeń tych faktów, z je ­
dnej strony przedstawionych w świetle rze 
ozywistej prtwdy, z drugiej zaś — w tenden- 
oyjnem oświetlaniu organów prasy liberalnej, 
nwydatn<a w całej pełni nieuczciwą stronm- 
ozośó tej prasy, opartą na ohęoi wywoływa­
nia bezmyślnej tendenoyi i chwilowego przy­
najmniej obałamuoema ogółu katolików-

Niesumienną tego rcdzajn robotę bardzo 
ozęsto piętnuje i V  Osaerzatoi t Romano, półu- 
rzędowy organ papieski. W jednym z osta- 
tnioh numerów pismo to dosadną dało odpra 
wę dziennikowi Don Ckisciotte, który świeżo 
wystąpił przeciwko kardynałowi Porocchiemu, 
z raoyi jego ostatnioh rozporządzeń oo do kleru 
rzymskiego. Organ watykański zaznaozył przy-

Pomnożenie posud przy urzędach p o ­
datkowych. Wobec wzrostu ozyuuości przy 
urzędach podatkowych wskutek wprowadze­
nia w życie nowych podatków osobistyoh, 
pomnożyło ministerstwo skarbu etat adjunk- 
tów podatkowych XI klasy rangi o 109 posad, 
a liczbę adjutów dla praktykantów o 85. Oko­
liczność ta, jakoteż przeprowadzona regula- 
cya piao urzędników państwowyoh, otwiera 
dla młodych ludzi bez studyów akademickich 
bardzo korzystne widoki. Spodziewać się też 
należy, że do służby przy urzędach podatko­
wych będzie się garnąć znaczniejsza ilość in­
teligentnych młodyoh sil. Do przyjęcia do tej 
gałęzi służby wymagany jest ukończony 17 
rok żyoia i świadectwo z ukończonej z do­
brym postępem IV klasy szkół średmoh, tu­
dzież fizyozne uzdolnienie do praoy biurowej. 

Jeszcze o wyborze w Nowotarszczyżnie.

'przy ściślejszym konkursie trzeoh odznaczo 
nych na pierwszym konkursie szkiców. Wy­
pracowawszy w ogólnych zarysach drugi 
projekt pan Marconi przedłożył go swemu 
przyja ieiowi i powinowatemu p. Janowskie­
mu i pytał go o zdanie.

P. Janowski, który wchodził w skład 
jury konkursowego, projekt ów pochwal i i 
przepowiedział, że niewątpliwie będzie przez 
komitet zaakcentowany. Ponieważ zwyczajem 
jest, że autorowi projektu odswczególnionego 
poruoza się kierownictwo budowy, przeto p. 
Marconi lioząo na to, że to odszczególnienie 
go spotka, a nie posiadając konsensu na ea 
moistne kierownictwo budowlami zapropono­
wał p. Janowskiemu, aby z jury wystąpił, w 
wykończeniu projektu mu pomógł, a petem 
razem z nim kierowniotwo budowy objął. 
Kierownictwem tern mieli się podzielić w ten 
sposób, że p. Janowski miał prowadzió > zęśó 
konstruktywną przedsiębiorstwa i reprezen­
tować je  na zewnątrz jako technik koncesjo­
nowany, a p. Marooni miał kierować ozęśoią

Dla lwowskiego Przeglądu wybór dr. Bednar- j ^ t y c z n ą .  Umowa tedy istniała tylko co 
skiego posłem na* sejm z Nowotarszczyzny do ewentualnego kierownictwa budowy, a 
jest niesympatycznym; bo dr. Bednarski j a - j me 00 do projekt u, w którym p. Janowski 
wiue nie kandydował! o zatwierdzenie cen- j wypracował tylko więzbę dachów, a więc 
tralnego komitetu się nie postarał i feraj rzeoz zupełn e p o d » ę  ną.
pragnie mieć w sejmie obywateli a nie biu-j „ Ostatecznie jury przyznało pierwszeń ■ 
rokratów, a dr. Bednarski, chociaż z zawodu 8fc,wo Projektowi prof. Byzanoa, jako bardziej 
lekarz, ale jako lekarz , w służbie rządowej odpowiadającemu warunkom konkursu,cświad-
bądi 00 bądź jest r e p r e z e n t a n t e m  b i u -  ^  Je? Qak" że VJ°l6k\ *  Mftrc? “ eg 0 Prze- 
r o k i a o y  i.“ K w est/ę jawnego nie kandydo- wyższa tamten pod względem polotu ar ysty- 
wani* dr Bednarskiego wyjaśniliśmy ju ż czaego* Z postronnyoh przyczyn komitet zer 
w czoraj; nie chciał on kandydować przeciw wał z zwyczajem poruczama jedne-
bsiędzu prob. Albmowi i doP,iro  w ostatniej mQ ,z odznaczonych autorow projektów w yso 
chwili, gdy znaczna część księży z dyeoezyi nania b^ 7. i oddał tę budowę p Janow- 
krakówskiej oświadczyła iż raczej nt lu d o-; skiemJ1* podoiw szy mu wypracować nowy 
woa dr. Szaflarskiego głosy odda aniżeli d a ! Pr0Jek6’ wf “ “ eT M  Podstawie Pr0Jektów od 
je  ks. Albinowi, dr Bednarski, naparty przea i znacf ’Wob P‘ J»“ owski rzeczywiście wyprą 
przyjaciół, oświadczył, iż  mandat przyjmie oował nowy projekt niby oryginalny będący 
Co do twierdzenia, iż ten, kto piastuje jakiś Jednak w « e c z y w !8^ości -  )ak twierdzi stro- 
urząd, ch ióby lekarza powiatowego, jest ju ż  “  P ły w a ją ca  -  plagiatem p Marconiego, 
reprezentantem biurokraoyi -  chyba o d p o - który *  okoliczność żąda przeprowadzenia 
wiadać zbyteczna. Jest to nieuzasadnione u b li-‘ dowodu £rzez ^ a w ców  pp. Zaoharyewioza i 
żenie naszemu stanowi urzędniczemu, które■ H aw rysafaew ica Ponieważ budowa muzeum 
nawet odpierać nie warto. My nie sądzim y,! już rozpoczęte odbywa się według projektu 
aby wszyscy urzędnicy krajowi byli b.urokra- P Janowskiego, przeto p. Marcom jako współ- 
tami, -  ten typ dzięki Bogu, już w naszym 1 domaSa 8"* odeń P «y p n »* cz «u *  do u-
kraiu niemal znikł, szkoda tylko, że tłucze dzl9ła w kierownictwie i w zyskach na pod-1 _7 . _ y _ 1 _ afamin nmATDir i tflcA &£k Aur fpwnm mwAiałrr.
się jeszcze po wiedeńskich władzach oentr&l- 

h.nyc
stawie nmowy i tego, że ów trzeoi projekt 
jest prawie zupełnie identyczny z drugim

Zastępca strony dr. Des&ur prostował 
fakta, przytoczone 1 przez p. Nussbrechera. 
Twierdził, że projekt p. Janowskiego jest zu­
pełnie samodzielny, gdyż tylko elewaoye i 

i fs

Ruch katolicki, który onegdaj ziryto­
wał się upadkiem ks, Albina, osłą winę tego 
przypisał agitacyi rządowej i dra Bednarskie­
go nazwał .Kandydatem rządowym* dziś * , ,. - , -  , , u
wszystko to, cofa i prawie, że jest zadowolo |fa9ady ^  rzeozy Podr^ dne ^  pomysłu Mar­
ny z wybór i dra Bednarskiego Czytamy w loonie8 ° ’ natomiast profile rzuty i fundamen- 
Ruchu katolickim : ( ta wypracował p Janowski. Zresztą z dniem,

v, . . . . . .  , 'kiedy projekt prof. Byzanoa zyskał pierwszeń-
a tj. ’  wchodzimy z jakiego powodu, gtwo, spółka została faktycznie rozwhjzaną, 
dość, że w ostatniej niemal chwili znaozna edyż  w umowie nie przewidywano tej ewen- 
ozęso duchowieństwa z powiatu z ks. Kulczy-1 tui no4oit źe kcmitet odda budowę komu in- 
ck.m marszałkiem powiatowym na czele o - ! nemu Komitet zaś zastrze ł sobie wyraźnie

. . , . , tbrm c.ln 1 & Przeoiw kandydaturze ks. Al- 8W0bO(jq deoyzyi co do oddania kierownic-tem, że wprost naiwny bywa lekkomysmoló biiaa i wy r az i ż yo z e me ,  aby dr. Bedu rski ŵft budowy
niektórych publicystów, usiłujących kontrolo-1 obrany był posłem. Wobec tęgo dr. Bednar-1 Ostatecznie pod naciekiem pytań ozłon-
waó sprawy wohodząoe w zakres czysto ju-| t l i d ^ w a n i T ^ d a L o  Ae nie ków ^jbnnalu  przyznał p Janowski, że spół-
rysdykoyi dachr wnej, wolnej chyba od jakiej- w ł ŵem ’UÓ ewentualnych głosów swo- kft i8taia,a nietylko co do wypracowania dru- 
bądż innej powagi 1 io£ ZWolenników na ks. Albina przyjął w o- PlaQU’ 1*“ . fcakże Bft wyPadek- gdyb-V

Również dobrą dał nauczkę tenże organ Jjatniej m T czy to° MarJoniemuWn\ podstawie^oh dra-
W .tytwra » . . «  .tó w  d z i » o ik o . i  . l o -  u t iy  r u ie ; “  g i.go  pU n,.
skiemu Topolo Romano za przytoczone prze- 0Byli> Joszilby prBeoiwnioy ks. Albina, nie'  P* Janowskl . trwłi Jeduak w P ierdzę
aeń i komen owane swieśoi* zaozerpnięte z przeszedł.
jednego z pism niemieokioh. Wedle tyoh wie-

niu, źe jego projekt )eat ce Ikiem samodzielny 
lir , .. i » ■  ̂ , i odwołał się podobnie, jak i p. Marconi do

. _. , u  Q ®P°®db że postawiona orzeczenia znawców, W  ibeo tego wspólnego
ści Ojcieo św. wobeo barona Hertlinga, przyj- w osiatn.ej chwili kandydatura dra Bednar- 4ycaenia obu antagonistów, rozprawę , dro-
mowanego w Watykanie, jakoby zganił sta- skiego, przeszła ogromną większośoią S ^ ó w  ozono i postanowiono oddać ooenę orygiual- 
nowisko zajęte przez sekretarza stanu kardy­
nała Rampollę w sp awie protektoratu kato-

i me można tu mówić o j^akiemś podstępnem nośoi fcrzeciego projektu anawcom pp/Choło- 
aziałamu na korzyść dra Bednarskiego, który niewskiema Zaoharyewiozowi. 
do ostatniej obwili me kandydował i gotów „  ,

lików na wschodzie i podzielił zapatrywania był popierać ;s. Albina, gdyby kandydatura ^ t ' Kazimieiz Maj. lwowia-
pod tym wzglądem rządu uiemieokie-ro I A ta miał* jakiekolwiek szanse powodzenia. f ra ^  f™1*
nadto, że oświadczyli jakoby toż samo p. ^ ia d o z .  to także o ogromnej popularnoś i, ^ d e ń sm m  stopień doktora praw. 1W* ^  6016 
Hertlingowi i inni kardynałowie, zg'*dzaj ł °  JRie4cjg )B^ aa w oałym po-. Zbrodnia w Szczawnicy. Wczoraj wie-
■ie z zapatrywaniem papieża! Wobeo takiego1 ’ . , ,. ’ , • ozorem dostawiono do więzienia nowosądeo-
rtirinmm Owmatarr Romano ka etrorvczme ’ i nStronmotwo katolioko narodowe porno- kiego sądu obwodowego mordercę p Górskiej 

. , wiadomość wr dr f wprawdzie klęskę, łagodzi ją jednak prze- z Warszawy, Tadeusza Doskowskiego. Morder-
oświadozyl. że cala ta wiadomość wr z a dc- konanie, że dr. Bednarski, który przecież za stw0 dokonane było — jak wiadomo -  w
mniemauemi objaśnieniami od początku do ks. Albinem się oświadczał, nie może byó na- Szczawnicy. Ponieważ Doskowski jest ohcry,
końoa szkaradnym jest fałszem 1 Lson XIII ,z y m przeoiwnikiem, owszem spodziewamy przeto nmieszozono go w szpitalu więzien-
am w tym, ani w żadnym innym wypadku ^ z n a j d z i e m y  go zawsze w szeregaoh nym. Będzie oskarżony o zbrodnię morder-

r, ’ • i_ j » o  ,tyeb, którzy w sprawach katolickich i naro-
K .m poll. do t  , ol,d„ „ , 0 ,  n. mi id, . .  Tr . „ Cl. L o m H .r .7  Po d e i „ .nyoh „  to

Przeoiwme, Watykan trzymał się jednej tyl-j Władze podatkowe przeprowadzają obe- ie  onegiaj po nocnej hulance z Lamikowskim 
ko polityki, która jest wynikiem zupełnej ( onie rewizyę bilansów wszystkich towarzystw w Stamslawewie wrzucili go do stu iui i po- 
zgodnośoi poglądów Ojoa św. z taktyką i po- akoyjnych i w razie odkryoia, że fundusze zwolili aby się tam utopił, a mianowicie Ha- 
glądami kardynała sekretarza stanu. Wszys*- rezerwowe są większe, niż podano, dodatko- basiewioza, Hawalaka i Ruberta już polioya 
kie wifo pod powytazym wzglądem arojeuo wywymierwij. podatek. etonirt— ow sk. ewiązile.
nienorozumienia w Watykanie- sa owocem ,  Warszawski pomnik Mickiewiczowski. W ykoleił s!« wczoraj w  Chełmku za

, , . .i . . .  (Krakowski Czas otrzymuje korespoudenoyę Trzebinią pociąg ciężarowy, oo przyprawiło
buinej tylko wyobrażał w ie lk ich  pablioystow z Warszawy, w której Korespondent donosi magZyni8tę i palaczu o rany, a tor był tak
i polityków, których powadze moono uwłaoza z nejlepszego źródła, że uroczyste odsłonię- zawaj , i e pociąg błyskawiozny, który nie-

.  1  1 t  ‘  . f  '  P f     i  TT.  A  / ł n  a  i ł  .  /k  W l  A  n v  e A .  A  ^  m m  .  J .   mm ,  . .rozsiewanie podobnyoh wieśoi.

K R O N I K A .
Lwóto dnia 22 Orudnim.

cle pomnika Adama Mickiewicza ograniczy bawem nadjechał, musiano zatrzymać, a pasa- 
si>? do odsłom^pia i poświęoenia pomnika żerowie przesiadali się do innyoh wagonów, 
przez proboszoza miejscowej parafii księdza ustawionych po drugiej stronie tyoh gruzów.

w - • o- . • -  ̂ Samobójstwo. Dnia 19 bm. odebrał so-Nie będzie przemówień an, S enkiew.cza, ^  ż e AnJtom 8. hoz 52 )at,  naczelnik
ani ks. Radziwiłła., Ks. Radziwił zrzekł się * Przybówka, obok Jasła, wystrzałem z 
przemawiania, ponieważ minister Goremykin fl J  n ' jmiliej Meg0 kalibru t j. 6 nilime 
wykreślił z programu mowę Sienkiewicza i “  o°w J  ^  “p0Z08tawjł poJ 8obie żonq
nie dozwolił na utworzenie straży obywa- 4 trojeK dor08lych Qie zaopatrzonych dziem w 

8 1 •*" nędzy i rozpaczy. Powode u do tego rozpa-
I f  dniu odsłonięcia Mickiewiczowskiego czliwego kroku był brak środków i położenie

Cesarz wedle dotychczasowych dyspozy- 
cyi, udzieli w ozwartek ostatnich posłnohań 
przed świętami, w piątek wyjedzie do W«ll- 
sea i tam u oórki aroyks. Waleryi spędzi pomnika pozwolono w Łodzi odprawić nabo- bez wj^śoia. Pogrzeb odbył się 21 bm. we Fry- 
święta. żeńsi wo za duszę Aduma MiokieWioza o godz. sztaku dzięki dyrektorowi kolei państwowej

Prof. dr. Emil Dunikowski wyjechał z 9, 10 i 11 przed południem' w trzeoh kośoio- p. Kolcswaryemu, który zaasygnował potrze- 
poleoenia francuskiego syndykatu w podróż Jaeh katoliokich. buą sumę pieniędzy, przysłał w swem zastę
geologiuzLą nadwa miesiące do Algieru. Prof. j Konkurs lia życiorys Ujejskiego rozpi- pstwie wyższego urzędnika na pogrzeb 1 0 - 
Dunikowski przekroczy Atlas na południe oddany przez grono Polek lwowskich został sobnym pociągiem kezał odwieść kondukt po- 
Oranu na marokańskiej granicy 1 dotrze aż jo tyle zmieniony, że termin naznaczono teraz grzebowy z Jasła do Frysztaka, gdzie przy
do Sahary. Opisy z zajmującej tej podróży 
będzie jak zwykle, przysyłał dla pomieszcze­
nia w Gazecie Narodowej. Będzie to oykl „ Li­
stów z Sahary".

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
samianowa lekarza powiatowego dr. Włady­
sława Pohoreokiego lekarzem powiatowym w 
IX klasy rangi.

Namiestnik przeniósł asystenta sanitar­
nego dr. Teofila Bąkowskiego a Mielca do 
Źywoa.

Namiestnik przeniósł weterynarzy po­
wiatowych : Jana Sołtykiewioza z Nowego 
Sącza do Myślenio, Jana Piskorskiego z Ni­
ska do Nowego Sąoza i Józefa Vergesslioha 
z Myślenio do Niska.

Podwyższenie kwaterowego. Funkoyona- 
ryuszom kolejowym staoyonowanym w Stani­
sławowie od 1 styoznia 1899 będzie podwyż­
szone kwaterowe z 80 na 90 procent.

na 1 maroa 1899, a oprócz pierwszpj nagr >dy licznej publioznośoi podlewano ciało bez u- 
100 koron ustanowiono jeszcze drugą nagro- działu duchowieńotwa, ponieważ biskup przę­
dę 60 koron. myski na to nie pozwoiił. Śmierć tragiczna

Spór o budowę muzeum. W ozwartek P- zr°biła wśród szerokich kół jego znajo- 
w lwowskim sądzie cywilnym rozpoozęła się my ch \ k«legów nadzwyczaj przygnębiające 
rozprawa w sprawie głośnego sporu o pro- wrażenie.
jekt budowy muzeum przemysłowego weLwo- Odszkodowanie pogorzelców w Brat-
wie między p. Leonardem Marconim, rzeźbią- kowcach. P. Grzegorz Głuchowski z Kamień 
rzem a p. Józefem Kajetanem Janowskim, ny. ozłonek I omitetu ratunkowego dla pogo- 
arohitektem. Trybunał składają p. radca Li- rzelcow w Br&tkowoaoh, pisze nam: Najprzód 
twinowicz jako przewodnioząoy, oraz pp. Pro- składam z obowiązku poniżej wymienionym
kopowicz i Garfein.

Zastępca p. Marooniego tj. strony pozy- 
wająoej dr. Nussbreoher przedstawia preten- 
sye swojego klienta w następujący sposób:

W r. 1889 Kasa oszosędnośoi rozpisała 
konkurs na szkioe budowy muzeum przemy

serdeczne podziękowanie, którzy byli łaskawi 
na pierwszy poozątek pospieszyć 1  hojnymi 
darami dla nieszozęśliwyoh pogorzelców wsi 
Bratkowoe. Złożyli pp .: B. Boli 30 złr., Tim- 
ohe Herman 10 złr., Józef Jegerman 5 złr., 
Eugeninsz Krzysztofowicz 10 złr., rektor Wi­

stowego we Lwowie. Jedną z trzeoh ns ród lemski 20 złr., gmina M&rkowce 10 złr. i 3 
na tym konkursie uzyskał p. Marooni i na‘ korcy zboża, N* N. z Padwy 2 złr., ks. Wele- 
tej podstawie otrzymał prawo bran a ndziału horski 50 ot., Zapałeło 50 ct., Jakób Pnszkar

2 złr. Po złożenia komitetu, którego przewo 
dniotwo raczył przyjąć p. radca Prokopczyc 
Btarosoa ze Stanisławowa, a Któremu mech m1 
wolno będzie z osobna serdeczne dzięki zło­
żyć imieniem nieszczęśliwych, jak 1 panu ko­
misarzowi, którzy w pierwszej chwili pospie­
szyli z pomocą, gdyż oi biedni na rsz:e lie 
mieliby byli co do ust włożyć, gdyby n e ta 
prawdziwie ojcowska jomoo, mogę wyczerpu­
jące napisać sprawozdsnie o doniosłości klę­
ski, tembardziej, 1 ż dziś aseknraoya ukończy­
ła swą czynność.

Ofiarą płomieni padło 47 gospodarstw i 
szkoła gminna. Ubezpieczonych było 15 go­
spodarstw i szkoła a wynagrodzenie przezna­
czone wynosi 6.003 złr., 00 nawet nie przed­
stawia 40 procent szkody rzeczywistej tych, 
którzy byli ubezpieozeni, a to z powoda ni­
skiego ubezpieczenia i pomimęoia ubezpiecze­
nia dużo budynków gospodarskioh, zapasów 
zboża, siana 1 innyoh rzeczy i sprzętów go­
spodarskich. Dohozywszy do tego 32 gospo­
darstw zupełnie nieubezpieozonyoh, strata nie- 
pokryta śmiało może być liczoną na 60.000 
złotyoh.

Rozchodzi się O to, tto  tę szkodę po­
kryje? Jakkolwiek ofiarność jest znana 1 są 
tego dowody, to trudno żądać czegoś podo­
bnego tembardziej, iż niejedna to miejsco­
wość pożarem dotknięta. Bez wynagrodzenia 
zaś nie mogą ci biedni pozostać, gdyż ni<* z 
ich winy, ani z jakiegoś miejsoowego wy­
padku pożar powstał, a tylko fakt niezbity, 
iż lckomo‘ ywa idącego pooiągn przed połu­
dniem ze Stanisławowa do Nadwórnej ten po­
żar wywołała.

Drugi to wypadek w tym roku w Brat- 
kowcach. Przed paru miesiąoami bowiem iskra 
padająoa z lokomotywy spaliła parę morgów 
lasu dworskiego a 1 tylko dzięki burmistrzowi, 
który encrgiozuie zajął się zlokalizowaniem o- 
gnia że więcej się nic me panło. Tym razem go­
rzej wypadło, bo ofiarą, padło atokilkudzieaiąt 
ąudynkow, z tych 48 mieszkalnych, reszta go­
spodarskich. Gdyby to był wypadek, ktury 
dotknął jednego właściciela, to byłaby łatwiej­
sza sprawa, ale tu została szkoda wyrządzona 
biednym włościanom, nieporadnym, dla tego 
sądzę, iż dyrekoya kolei powinna na to wzgląd 
muó i medopusoić rzeozy aż do drogi prawa 
a dobrowolnie z całą haman*taniością 1 słu­
sznością szkodę wynagrodzić. Szkoda bowiem, 
by 01 ludzie jeszcze musieli wydatki robić w 
oelu dochodzenia sprawiedliwości w sądzie. 
Gdyby me pewność z mej strony nawet nie- 
poruszałbym tej kwestyi, leoz nie ma naj­
mniejszej wątpliwości, dlatego ośmieliłem się 
pubhoznie tę sprawę poruszyć. Po przęiśoiu 
pooiągu za chwilę powstał ogień, są świadko­
wie, którzy widz.eh gdzie się zaczęło palić.
0  tern, aby pożar wyouchł si utkiem jakiejś 
nieostrożności we wsi mowy me ma, gdyż 
w takim razie byłby ogień od irodka powstał, 
tom mniej może być mowa o podpalania, bo 
pożar wybuoh w biały dzień, oook budki ko­
lejowej, gdzie jest budmk obeouy nikt się 
nie ośmieli ognia podkładać, zresztą wystar­
czy oglądnąć pogorzel, skąd się roapooząła. 
Dlatego ośmielam się nietylko fakt przyto 
ożyć, ale i do wysokiej sprawiedliwości dy- 
rekoyi kolej 1 pańs wowej publioznie przemó­
wić za tymi nieszczęśliwymi po krzywdzony­
mi. Łatwiej może skarb kolejowy przeboieó 
stratę którą kolej wyrządziła, aniżeli poszko­
dowani, którzy bez swej winy pozostali bez 
dachu. Grzegorz Gl*ę£otcski..

Główna wygrana loberyi państwowej, u- 
rządzonej na oele dobroczynności publicznej, 
przypadła tym razem w udziale skarbowi 
państwa. Los, na który padła wygrana, wy­
noszą a 200.000 koron, został bowiem w o- 
statmej chwili z małego miasteczka galicyj­
skiego zwrócony jako niesprzedany.

Bada budowu za. Ogólne anstryaokie 
towarzystwo inżynierów 1 architektów, na o- 
negdajszem zebraniu swojem w Wiedniu u- 
ohwaiiło poczynić energ ozne kroki n rządu 
celem zaprowadzenia t. z w. najwyższej rady 
budowniozej.

Sk.ndal węgierski. Niektóre dzienniki 
węgierskie, donoszą, że w komiteoie, abi rają­
cym składki na pomnik oesarzowej Elżb.. ty, 
wykryto defraudaoyę kilku tysięcy zł.

Skandal turecki. Z Konstantynopola te­
legrafują : W śiodę wieozorem Hafi basza,
wyższy arzędnik prefektury, w pablioznym 
lokalu zastrzelił Cani beja, adjntanta sołtań- 
skiego, znanego z okruoieństw.

Oficer przeciw dwom akademikom. W 
Klosterneuburgu ped Wiedniem, jak donosi 
telegram wiedeński mial wozoraj w kosza­
rach pionierskich porucznik pionierski dwa 
pojedynki z dwoma akademikami. W pierw- 
szem spotkaniu się został akademik eiężko 
zraniony, w drągiem zaś obaj zapaśnicy o- 
trzymali ciężkie rany w głowę.

Nowy dom gry ma powstać, jak donosi 
telegram san-remski, w San-Remie, gdzie go 
założyć zamierzają bankierzy włosoy dla kon- 
knrencyi z Monte-Carlem.

Przeciw suchotom. Jak donosi telegram 
londyński, zebrało się w Londynie w środę 
dla obmyślenia środków oelera zwalczania su­
chot pod przewodniotwem księcia Walii zgro­
madzenie w Marlborough-House, w którem 
wzięli także udział Salisbury, lord Ro^ebery
1 inne wybitne osoby. W ciągu obrad odczy­
tano list jednej z firm z południowej Afryki, 
która objawia gotowość wybudowania w Lon­
dynie wielkiego sanatoryum dla suohotników 
kosztem 20.000 funtów sb. Ofiarę tę przyjęto 
huoznemi oklaskami.

Nowa sala gry w Moute-Carlo, którą 
„towarzystwo kąpieli morskich* przygotowało 
księciu M. naco jako upominek imieninowy, 
jest obecnie otwarta dla publioznośoi. Słynna 
fasada kasyna i tylna ozęśó jego od strony 
morza jest obecnie dobudowaną. Wnętrze sali 
pięknie ozdobione. Dwadzieścia dwa słupy 
dźwigają sufit, od którego zwiessają się lustra 
Wszystkie efekty są tu użyte dla upiększenia 
sali i dla miłego wrażenia widza, nie brak 
więo łuków, zagięć, draperyj, fresków. Z tyoh 
ostatnioh cztery, przedstawiające pory roku, 
mają byó wyjątkowo piękne. Wiosna wyobra­
ża łąkę zieloną pełną kwieoia, na której mło­
de dziewozę wabione jest przez fauna, kryją­
cego się za wierzbami Lato przedstawione jest 
w postaci kobiety młodej, zstępująoej ze swe- 
mi towarzyszkami po stopniaoh pałacu, ażeby 
użyć przejażdżki gondolą po morzu. Jesień 
symbolizuje ogród pełen kwiatów makowyoh

ITn Pw i Q7fłVo I najsiosownejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
id  u K l d i l l L y I  wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą
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i fijołków, zimę — wspaniały kwiat poma­
rańcz i zbiory cytryn. Cztery inne obrazy 
przedstawiają: jazdę na ośle w górach, wy- 
oieozkę morzem, zbiór kwiatów i powódź słoń- 
oa na tarasach wslli.

Z tajemnic ambasad. Przed kilka mie- 
siąoami mówiono wiele o dokumentach dy- 
plomatyoznyoh, wiezionyoh z Paryża do Ber­
lina, pochwyconych w drodze przez szpiegów 
francuskich, odfotografowauyoh i odesłanych 
do miejsca przeznaczenia. Czasopismo angiel­
skie Tit-Sits objaśnia, jak się to staó mogło. 
Przypuśćmy, że ambasada niemiecka w Pa­
ryża ma wysłać do Berlina tajne jakieś do­
kumenty, Nie dowierzając swoim kuryerom, 
sprowadza z Londynu messengera, poleoone- 
go przez ambasadę angielską. Messenger 
przyjeżdża da Paryża, bierze w posi danie 
walizkę ambasady, mającą ft.rmę pndełka do 
pistoletów. Pudełko zamknięte jest w jego 
obeoności, nad zamkiem zaś przymocowana 
pieczęciami wisi nitka jedwabna. Messenger 
odbywa podróż w osobnym przedziale klasy 
pierwszej, kładzie walizkę w siatce nad gło­
wą i w ciąga całej podróży z Paryża do Ber 
lina nie zmrużą ani na chwilę oka. W Berli­
nie nrząd spraw zagranicznych otwiera pu­
dełko i nie rnajduje nitki jedwabiu, eho- 
wszystko wewnątrz jest w porządku. Wido 
oznie w drodze ktoś otworzył pudełko, od­
czytał, a nawet może odfotografował doku­
menty. A jednak messenger ani i a chwilę 
nie opnśoił przedziału, co pięć minut zaś pod­
nosił wzrok na siatkę i stwierdza, iż walizka 
ambasady leży na swojem m -»jscu. Jakże się 
to stało? W ohwili gdy messenger wsiadł do 
wagonn, do przedziału tuż obok położorego 
wsiada kilku dżentelmenów. Około północy 
deska ściany wagonowej za siatką podnosi 
się, dłonie jakieś wsuwają się przez otwór, 
zabierają pudełko i kładą na jego miejsce 
inne, najzupełniej do niego podobne. Messen­
ger angielski podnosi oozy, stwierdza, że 
walizka jest na swojem miejsca, a. tymcza­
sem w przedziale sąsiednim dżentelmanowie 
otworzyli już kasetę i fotografują dokumenty 
przy świetle sztucznem. Następeie oi sami 
dżentelmanowie wyczekawszy chwili stoso­
wnej, kładą kasetę na dawne miejsce, sami 
zaś z kopiami dokumentów wysiadają na 
pierwszej lepszej staoyi i wracają do Paryża, 
W ostatnich czasach korespondenoye tajne 
ambasad przewożone są przez dwóch kurye- 
rów, którzy kolejno trzymają kasety ambasad 
na kolanach.

Ebsplozya. Według telegramu z Szangha­
ju  wydarzył się w obozie chińskim pod Hang- 
ozan straszliwy wybuch prochu. Na przestrze­
ni jednej angielskiej mili kwadr, (cztery mi­
le angielskie idą na jedną naszą) wszystkie 
domy są zburzone. Przeszło tysiąo żołnierzy 
ohińskiol. jest zabitych. Z Europejczyków ża 
den nie zginął. Budynki misyi francuskiej i 
ame>ykańskiej są moono uszkodzone.

Kąpiele w miodzie. Kobiety są zawsse 
w kłopocie, jedna martwi się, że za tłnsta, 
droga, że za chnda. W oba wypadkaoh prze­
cież kąpiele grają wielką rolę. Obeonie w Pa­
ryża jest bardzo w użyoia kąpiel miodowa, 
która ma nadawać figarze pełności do pewnej 
miary tylko. Ninon de ! enolos ożywała wła­
śnie takich kąpieli, kiedy była n szozytu 
swej sławy i ze skutków była badzo zado­
wolona. Kąpała się 15 minnt, następnie szła 
do łóżka i spała kilka godzin. Sara Bernhard 
zawdzięcza ewój wygląd młody kąpielom her- 
baoianym. Jak tylko z podróży przyjeżdża 
do hoteln, każe sobie robić zara/. kąpiel, 
w którą wrzuoa parę fantów herbaty. Ażeby 
skóra była gładką i wolną od zm?rszozek, 
trzeba się kąpać w ciepłem mleka. Od da 
wnyoL już oaazów nźywała tego środka słyń 
na piękność między innemi pani Recamier 
i pani Tallien, która wsypywała jeszoze do 
wanny dwadzieścia fantów poziomek i dwa 
fanty malin.

t  Klementyna z Rudnickich Czarkow­
ska Golejewska umarła w nocy z 21 na 22 
bm. w Zagrc-beli w kwiecie wieku i w pełni 
sił — ulegając strasznej nieuleczalnej choro­
bie. Zaledwie kilka lat była zamężną i mnsiała 
odejśó z tego świata osierocając córeozkę — 
mimo wytężonej pomooy lekarzy lwowskich i 
zagranioznyoh. Pogrzeb jej naznaczono na 
24 bm. w Wysuoace. Była zacną kobietą. Cześć 
jej pamięoit

Berno d. 22 grudnia.^ 
Nieustająca komisya ugodowa sejmn mo­

rawskiego, miała wozoraj posiedzenie na któ- 
rem członkowie niemieckiego klubu sejmo­
wego oświadozyli gotowość wzięoia udziału 
w pracach tej komisyi z zatrzymaniem za­
znaczonego na poprzedniem posiedzenia sta* 
nowiska.

Wybrano trzy subkomitety.
Wiedeń 22 grudnia. 

Donoszą, że opawska rada miejska n- 
ohwaliła w środę rezolnoyę wyrażająoą nie­
zadowolenie z upaństwowienia prywatnego 
gimnazynm czeskiego opawskiego.

Dwa wieczorki wełniane urządzone bę­
dą w ktrnawale w sali lwowskiej Klubu po­
cztowego na dochód towarzystw drukarskich 
— w sali zaś Dorna Narodnego na doohód 
tychże towarzystw urzą zony będzie bal ma­
skowy. Zawiązany *v tym celu k< mitet roz 
wija już dziś energiozuą działalność, ażeby 
zabawy te wypadły pod każdym względem 
świetnie.

* O znaczenia szkół przemysłowych 
odozyt prof. Pawła Świderskiego wyszedł z 
draka. Cena egz. 25 ot. Doohód z rozsprzeda- 
ży przeznaozony na założenie szkoły kowal­
skiej w Stanisławowie. Zamówienia przyjmuje 
Bank mieszcztński tamże. Autor rozprawy 
wykazuje, że podwaliną edukacyi publicznej 
powinny byó szkoły przemysłowe, bo prze- 
myzł jest podstawą bytu i lobrobytu narodo­
wego. Szkoły teoretyczne i fil Jogiozne pozo­
stawić się w nno dla utzniów uzdolnionych 
wyjątkowo do tyoh nauk. Ogół społeczeństwa 
kształoió się ma w rzemiośle, przemyśle i 
handlu.

kepertoar teatralny.
W piątek dnia 23 grudnia br. po >ak 

trzeci „ Z a z a u, obraz z życia zakulisowi go 
w 5 aktach Piotra Bortona i Karola Sim< na, 
przekład M. Saohorowskiśgo. Nowa wystawa. 
W roli tytułowej wystąpi pani Felioya Sta 
ohowiozowa.

T i l e o a i y  1 t s l e f o n e m a t r
W iedeń 22 grudnia.

Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów sądo­
wych: dr. J. Rutkowskiego dla Mościsk, 
K. Frankowskiego dla Dubiecka, AL Fe- 
dyńskiego dla Zabłotowa, S. Kownackiego 
dla Staregomiasta, R. Sbierę dla Seretu, 
W. Fedaka dla Bohorodczan. Em. Huzara 
dla Czortkowa, W. Lisowskiego dla Za­
leszczyk, F. Grabowskiego dla Gwoźdżca, 
dr. J. Mierzeńskiego dla Delatyna, J. Ciun- 
tukaca dla Seretu, dr. K. Onciula dla Dor­
ny, S. Chmielewskiego dla Turki, dr. Piur- 
kę dla Winnik, K. Ab. Zachariasiewicza 
dla Gródka, dr. Ł. Rogalskiego dla Ska- 
łatu, M Kaliszczaka dla Skałatu, dr. M. 
Słoniewskiego dla Halicza, J. Lubieniec- 
kiego dla Buska, J. Dworzaka dla Skole- 
go, K. Telimana dla Stanesztów, W. II- 
nickiego-Sieniuszkiewicza dla Kossowa, dr. 
St. Warmskiego dla Drohobycza, Wł. Joj- 
kę dla Bursztyna, Wł. Kuzińskiego dla 
Buczacza, Kolokiego dla Uhnowa.

Minister oświaty zamianował dyrekto­
ra prywatnej szkoły żeńskiej przemyskiej 
ks. W. Makowca nauczycielem religii se- 
minaryum nauczycielskiego Samborskiego.

W iedeń 22 grudnia.
Cesarz przyjął wczoraj na osobnej 

audyencyi odwołanego wojskowego atta­
che francuskiej ambasady a następnie na­
stępcę tegoż kapitana Laguiche’a.

W ie d e ń  22 grudnia.
„ Wiener Zeitung® ogłasza zniesienie, 

blokady Krety z wyjątkiem transportów 
amunicyi i broni, zarządzone przez rządy 
francuski, angielski i włoski.

W iedeń 22 grudnia.
Jak twierdzi „Politische Correspon- 

denz® rezultatem antianarehistycznej mię­
dzynarodowej konferencyi, odbytej w Rzy­
mie, będzie prawdopodobnie utworzenie 
międzynarodowego biura policyjnego prze­
ciw anarchistom.

Wiedeń 22 grudnia.
„Yaterland® donosi, że w konferen- 

cyach wojskowych, które przed kilku dnia­
mi toczyły się w Burgu pod przewodnie 
twem cesarza, wziął udział także arcyks. 
Franciszek Ferdynand.

W iedeń 22 grudnia.
Orędzie cesarskie do sejmu galicyj­

skiego, wyrażające podziękowanie za hołd, 
złożony z okazyi jubileuszu, będzie wyda­
ne w formie pisma odręcznego monarchy 
do marszałka krajowego. Prócz bardzo ła­
skawych i ciepłych słów podzięki nie bę­
dzie zawierać nic politycznego.

W iedeń 22 grudnia.
Dzienniki donoszą, że w Budapeszcie 

toczą się rokowania między opozycyą a 
rządem, aby umożliwić przynajmniej u- 
chwalenie prowizoryum budżetowego na 
jeden miesiąc.

Budapeszt 22 grudnia.
W liście otwartym do wyborców 

preszburgskich oświadcza Szilagyi, że po

becną politykę stronnictwa liberalnego, 
która nie prowadzi absolutnie do rozwi­
kłania sytuacyi. — Jeżeli Banffy nie na­
daje się do tego to niechaj kto inny po­
dejmie się tego zadania.

Budapeszt 22 grudnia.
W dalszym ciągu wczorajszego po­

siedzenia sejmu węgierskiego p. Hierony- 
mi wystąpi! przeciw Koszutowi, Gajary 
bronił wniosku Tiszy i karcił opozycyę, na 
tern rozprawę przerwano.

Przewodniczący Madarasz zapropono­
wał, aby z powodu świąt w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek nie było posiedzeń. 
Wśród wielkiego hałasu opozycyą doma­
gała się, aby i w piątek i we wtorek izba 
świętowała i żądała imiennego nad tern 
głosowania, oraz odroczenia głosowania do 
czwartku.

W myśl obowiązującpch przepisów 
regulaminu przewodniczący istotnie odro­
czył głosowanie do jutra i zamknął po­
siedzenie. Również zapowiedziana przez 
p. Pichlera interpelacya w sprawie Rumu­
nów i Luegera została do czwartku odło­
żona.o

Budapeszt 22 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po 

krótkiej dyskusyi formalnej nad wczoraj- 
szem postępowaniem prezydenta Madara- 
sa, przystąpiono do imiennego głosowania, 
czy jutro ma być posiedzenie, czy nie.

Uchwalono 158 głosami przeciw 48, 
aby w sobotę, niedzielę i poniedziałek nie 
było posiedzeń sejmu, —  natomiast wnio­
sek opozycyi, aby sejm świętował także 
przez piątek i wtorek, został odrzucony. 
Potem przystąpiono do dalszego ciągu 
rozprawy nad terminem wyboru prezy­
denta. Przemawiał p. Molnar, przywódca 
katolickiego stronnictwa ludowego.

Berlin 22 grudnia.
Prof. Delbriicka powitała gdy rozpo­

czynał wczorajszy wykład na uniwersyte­
cie licznie zgromadzona młodzież uniwer­
sytecka z ogromnym zapałem.

Berlin 22 grudnia.
Cesarz Wilhelm dał dziś posłuchanie 

ambasadorowi rosyjskiemu hr. Ostensacke- 
nowi, który mu oddał własnoręczny list 
carski.

Bukareszt 22 grudnia.
Po przemówieniach prezydentów izby 

deputowanych i senatu, poświęconych pa­
mięci zmarłego b. ministra skarbu Kan 
takuzeną, postanowiła wczoraj izba depu­
towanych i senat na znak żałoby posie­
dzenia swe odroczyć.

Bukareszt 22 grudnia.
Były minister skarbu Jerzy Kantaku- 

zen, który przed dwoma miesiącami z po­
wodu choroby podał się do dymisyi, u- 
marł wczoraj w nocy

Stefan ł-Surfa  22 grudnia.
Ks. Jerzy grecki przybył tutaj wczo­

raj. Następnie pojechał do Kanei, gdzie 
nastąpiło uroczyste wprowadzenie księcia 
na stanowisko jeneralnego komisarza Kre­
ty wśród objawów entuzyazmu ludności. 
Ks. Jerzy prosił admirałów, aby wyra­
zili swoim rządom podziękowanie za o- 
kazane mu zaufanie. D ień przybycia ks. 
Jerzego do Kanei i dzień następny ogło­
szono jako dni uroczyste.

Rzym 22 grudnia
Wedle dziennika „Italie" zakończyła 

konfereneya przeciw anarchistom obrady, 
a członkowie jej podpisali protokół.

Rzym  22 grudnia
Ks. Abruzzów, obecnie podróżujący 

po Syberyi, został przez cara zaproszony 
do Petersburga, gdy będzie wracał do 
domu.

W assyn gton  22 grudnia.
Jeneralny komendant Filipin, generał 

Otis otrzymał instrukeye, trzymane na ra­
zie w tajemnicy, w których miano mu pole­
cić uspokoić ludność zapewnieniem, że Ame­
rykanie rządzić będą sprawiedliwie, usza­
nują prawa obywateli, zniosą dotychczaso- 
we wygórowane podatki i pozostawia u- 
rzędników na posadach.

Kanea 22 grudnia.
Ks. Jerzy w mowie wypowiedzianej 

do przyjmującej go ludności zapewnił ją, 
że poświęci się dobru wyspy, przyczem 
liczy na poparcie mocarstw i współdzia­
łanie ludności. Między innemi zalecił za­
pomnieć nienawiści, jaka istnieje dotych­
czas między ludnością muzułmańską a 
chrześcijańską.

Kanea 22 grudnia.
Na murach domów miejskich rozle­

piono proklamacyę ks. Jerzego. Książe 
przyrzeka wszystko zrobić, co w jego si­
łach będzie, aby spokój na wyspie przy­
wrócić i stosunki do pomyślnego stanu 
doprowadzić, chociaż uznaje, że urzeczy­
wistnienie dzieła pokoju, dla którego przy­
był na Kretę, natrafi na wiele trudności.

W środę wieczorem książę objeżdżał 
miasto. Ludność zgotowała mu gorącą o- 
wacyę. Miasto było iluminowane, tylko 11- 
lice, w których mieszkają Turcy, były zam­
knięte przez wojsko.

L o n d y n  22 grudnia.
"Wybitne pisma wszystkich stronnictw 

prowadzą w dalszym ciągu propagandę 
na korzyść poprawy stosunków anglo-ro- 
syjskich.

Londyn 22 grudnia.
„Times8 otrzymał z Waszyngtonu 

wiadomość, że komisya wojskowa izby 
reprezentantów uchwaliła głosować za po­
mnożeniem stałej armii regularnej Amery­
ki Północnej do 100.000 ludzi w czasie 
pokoju.

ny, narzędzie rolnicze i lokomobile z fabryki królew­
skich kolei państwowych w Budapeszcie za gotówkę i aa 
spłaty kilkuletaie; dostarcza i węgle w całych wago­
nach loco staeye kolejowe, przyjmuje: ehmial i wszelkie
prodnkta rolne do komisowej sprzedaży i udziela zali­
czki na takowe,

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenic* 8-90 do 
9-10, żyto 7-75 do 8 '—, jęczmień browarny 0-— do 7'50 
jęczmień pastewny 0-— do 0 —, owies 6-50 do 0-80, rze­
pak 10-— do 11'—, hreczka 7 50 do 7*30, wy ra 5 '— do 
5*25, ł obik 5*25 do 5-50, groch 6 — do 8-50, kukuru- 
dza 5-25 do 5-50, konioz czeiwoay 45 — do 5 0 — kooioz 
szwedzki — •— do — —, konicz biały 30-— do 38 —, 
spirytus za 10*000 litr 16 75 do 17' -  loco Lwów. Chmiel 
za 56 kg. — do — zł.

Wiedeń dnia 22 grudnia.
Notowano wczoraj oszauioę na wiosnę 9*52 do 9 54 

pszenicę ua jesień 0-00 di 0-00, żyto na wiosnę 8'35 
do 8 36, owies na ma]-ezerwiec — •— do —•— owies na 
wiosnę 6’ 13 do 615, kukurudza na maj-czerwiec 5-17 do 
5*18, rzejak Da sierp -wrześ. — — do — *—

Spirytus kontyngentowy 16.000 1. 0|„o zaraz do od­
dania 18 10 do 18-30.

Budapeszt d. 22 grudnia. Pszenica na marzee 
9'63 do 9*65, na wrzesień •— do na październik
0 00 do 0 0U, żyto na wiosnę 8'22 do 8*24, na jesień 0-00 
do 0*00, kukurudza na pażdziern. 5'50 do 5 60, owies na 
marzec 5 90 do 5 92, na wrzesień 0'00 do 0 u0, pszenica 
na jesień 0 00 d . 0*00, kukurudza na wrzesień 0 00 do 
0-00, kukurudza na maj 1899 r. 4'87 do 488, rzepak na 
sierpień 1899 12-20 do 12*30.

Prayjóoliaii d o  L w ow a  
Dnia 22 gradnia.

Hctel Europejski A Urzędowski z Prze­
myśla. A. Kierska z Poznania, J Znamirow- 
ski z Krynicy, Z. Madeyski -z Jabłonieo, hr. 
J. Łuczyński z Łabosza, St. Szydłowski z 
Krakowa, M. Kablin z Ustrzyk, K. Bielozyk z 
Krakowa.

Nadesłano.
Zh tę rubrykę redakera nie odpowiada).

Dr. Edward Kwolewski
otworzył kaneelaryę 

przy ulioy Podlewekiego 1. 4 tobok plaon Smolki) 
we Lwowie,

Wilhelma Sok ziołowy

Rzym  22 grudnia. 
Izba deputowanych uchwaliła wczo­

raj przystąpić do międzynarodowej kon- 
‘ wencyi pocztowej, podpisanej 15 czerwcawodem jego wystąpienia ze stronnictwa

liberalnego jest uchwała tegoż stronnictwa ; i\ Waszyngtonie' 
z 6 bm., która „lex Tisza® uznaną została i ' „  00 , .
za sprawę stronnictwa. Ten krok jest we- , zba d towanyeJ * “  b w J g ?  ^
dług mego bodźcem do najzaw ilsze, raj jedn0miePsie02ne prowizorynm budie- 
walkt , nikt me może agor,-powiedz, e<5 dU Ł • . ( Fbnd ietu, których za-

sbf będide zatrzymać ‘ e '  ^  w senacie do 31 g r Z a  br.sę  ę zatrzy ac. .1 okazało się rzeczą niemożebna, a nastę-
Przynajmniej me należało obecnej, ie odroo| ,a si * do 26 st c^,- 5

chwili narzucać odpowiedzialności za ,1 J Z  ■
przyszłość, tej chwili, której najwolniej- B ,  sekre(ara alŁJ sad
szem zadaniem było raczej rozwikłanie] kj ej  hr. Turenne w rozmowie z re-
sytuacyi. Szilagyi me może zgodzie się r J J
na to, żeby stronnictwo na przyszłość

Kalendari.
W piątek dnia 23 grudnia Wiktoryi p.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz, Nar.)

Wiedeń 22 gradnia.
Neues Wiener Tagblatt donosi, że w Opa­

wie roaeszła się pogłoska rzekomo ogromnie 
pewna, jakoby prezydent tamtejszego sądu 
krajowego otrzymał jaż roaporządzenia języ­
kowe przeznaczone dla sądów ślązkioh.

przyjmowało odpowiedzialność za wszy­
stkie rozporządzenia rządu wykraczające 
poza zakres jego władzy. Że stanie się 
to, co się stało było do przewidzenia, 
gdyż postępowanie rządu i sądownictwa 
w sprawach wyborczych wywołały roz­
goryczenie opozycyi, które teraz w for­
mie obstrukcyi wybuchło w parlamencie 
i sparaliżowało jego działalność. Do tego 
przyłączyły się trudności ugody z Austryą. 
Gdyby większość z nadmiaru środków 
swej władzy chciała była coś poświęcić,! 
utorowałaby w ten sposób drogę do po­
rozumienia z opozycyą, stojącą na grun­
cie ustaw zasadniczych. W każdym razie 
nie było wcale rzeczą trudną zapewnić 
normalny przebieg czynności o tyle, o ile 
uwzględnioneby były obszerne ramy ustaw 
zasadniczych. Szilagyi krytykuje ostro o­

daktorem dziennika „Temps“ potwierdził 
doniesienia dzienników, że miał przed nie­
spełna rokiem rozmowę z ambasadorem 
niemieckim hr. Munsterem o sfałszowanym 
liście cesarza niemieckiego. Munster nie 
dał wówczas w tej sprawie żadnego ho­
norowego zapewnienia. Niemożliwość istnie­
nia takiego listu wynikała jednak z roz­
mowy, o czem hr. Turenne zawiadomił 
jednego ze swoich przyjaciół, należącego 
do rządu francuskiego.

Paryż 22 grudnia.
Izba deputowanych uchwaliła projekt 

ustawy tyczący się importu wina.
Paryż 22 grudnia.

Wedle „Gaulois8 krąży pogłoska, że 
w pewnych kołach podniesiono myśl po­
stawienia kandydatury do senatu byłego 
minist a wojny generała Merciera, znane­
go ze sprawy Dreyfussowskiej.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 22 grndnia. Ministerstwo roi- 

niotwa zarządzi w najbliższym ozasie nową 
ankietę w sprawie terminowego handla zbo­
żem. Przygotownją się jaż kwestyonarze, 
które mają byó rozesłane towarzystwom rolni­
czym, izbom handlowym itp. instytuoyom.

— Dyrekcya kolei państwowych ogła­
sza; Galicyjsko-wiedeński związek kolejowy. 
Z dniem 1 styoznia 1899 wchodzi w życie 
nowy dodatek do części II taryfy.

Południowo-niemieoni-aastryacko-węgier- 
ski związek kolejowy. Z dniem 1 styoznia 
1899 wejdzie w życie nowa taryfa dla p.ze- 
wozu bydła rozpłodowego (byków i krów) ja­
ko zwyczajnej przesyłki towarowej.

— Wiedeń 22 gradnia. W czwartek przed 
południem było nadzwyczajne walne zgroma­
dzeń e „Anstro-Węgierskiego Banku". Kurator 
Kaatz podał do wiadomości, jakie fandaoye 
otworzył Bank z powodu jubileuszu cesarskie­
go. Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie 
do wiadomości. Następnie ach walono wniosek 
o prowizorynm bankcwe do 30 ozerwca 1899. 
Akcyonarynsz Franki zapowiedział, że na naj- 
bliż zem zwyozajnem zgromadzeniu Banku 
wystąpi z opozycyą przeoiw definitywnemu 
układowi z rząiem węgierskim.

— Londyn 22 grudnia. Pensyiyan-Steel 
Gomtsny otrzymała od rząga rosyjskiego za­
mówienie na 80 000 ton szyn stalowyoh dla 
kolei sybirskiej. Szyny mają byó dostawione 
w ciąąa lat dwa do Władywostoka.

I „Marka Schneeberg“

Wiadomości giełdowe.
Lwów, (lnii- 22 gradnia 1898.

A k cje  t.* pzttT-ę: Kol -i gal ls rom . u<!wlk« ad 
200 ii. m. k 209* >0 do 212 50 Kolei Lwów-Czem.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 293*— do 296 — Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a, 375*— do 385*—. Banka kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akeye garbami Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205*— do 212*—.

Listy zastawne Da 100 zł.: Bauku ńipot. gal 4°/ 
koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10°/, prem. 110*— 
do 110*70. 4*/,% I"" w 50 lat 100*- Jo 100*70. Banka 
krajowego 4,/,*7o *os w 51 *at* 100 90 do 101*60. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre­
dyt, gai. emsk. 4°/0 (I. emisya) 97*30 do 98*—. 4°/„ lo 
v. 411/. lat. 97*30 do 98*— . 4*/, los. w 50-latach 94*90 do 
95-60.

Obligl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyjoego 
4°/0 97*50 do 98*20. Buków, fundnszu pro-pinacyjnego 5% 
102*50 do — ■* Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II 
em. 102*30 do — *—, Pożyezka krajowa 6°/0 w. a. 104*— 
do 100*50 4*/,% 101*20 do —•— . 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98.20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 27*75 do :8  75 Losy 
miasta Stanisławowa 51*— do —*— .

Konety. Dukat cesarski 5*60 do 5 76. Napoleondor 
9*53 do 9*63. Fćłimperyał 9 51 do 9*61. Bubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*2/ 10 
do 1*28*10. 100 marek niemieckich 58*80 do 59 20.

Wiedeń d. 22 grudnia. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 200*50, Kredyty węgier­
skie 391*50, Anglo banki 155 50, Uoionbanki 293 —, Losy 
tureckie 58 10, SUatsbany 364 75, Tytoniowe 124 50, kolej 
Elbethal 260— , Bank dla krajów koronayeh 2ł7 —, Bank 
związkowy 263 50, Węgierska renta papierowa 97 75, Kre­
dytowe 'ziemskie --* Kredyty 301)*—, lłima-Murania 
291'50, Rubel papierowy —*—

Budapeszt d. 22 gradnia. Przed zamknięciem wszo 
raj Si ej giełdy notowano: Kredyty węg. —*— Węg. po­
życzka prem. 158—, Węgiereki bank kredyt. 391*2), Wę 
gierski bank eskontowy 2 )8 —, Węgierski baok h.pote 
czn/ 244 —, Węgierska renta koronowa 97*75, Rima-Mu- 
rania 285 50.

Berlin d. 22 grudnia. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowane, Kredyty *225*—, Staatsbany 154*40 
Lombardy 2810, Losy tureckie 111*40.

Wiedeń dnia 22 grudnia. (Telegram „Gaz. Na..“) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360*25, węg. zakład kredy­
towy 39350, anglobankl 155'50, leaderbanki 233 — , koleje 
państwowe 364.25, elbethal 260.—, akcye tytoniowe 124 50 
alpiny 200*—, losy tureckie 58*—, unionbanki 293 50 
ruble 12775.

sporządzany wedle przepisu lekarskiego e 
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyoiska- 
nyoh soków ziół, słnżąóy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten wedłng przeświadcze­
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo nżytecznym środkiem przeoiw kaszlowi, 
obrypce, katarom, zaflegccienin, dnsznośoi, 
astmie, kłuciu w boku itp. Wielu odbioroów 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nioh nie­
zbędnym i jedynie temn środkowi zawdzięcza­
ją usunięcie bólów i spokojnie przespane no- 
oe. Sok ten zaleoa się przedewszystkiem dla 
osób skłonnych do katarów przy ostrem po­
wietrza i mgłach, jako środek ochronny, 
szozególnie podozas podróży. Działa on na 

i łatwo zapalną błonę ślazową przełyka, toha- 
I wicy i jej rozgałęzienia (oskrzele płucne) 
bardzo łagodząco i wzmacniajtjoo — ułatwia 

'odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersiach 
uczucie łagodnego, dobroozynnego oiepła — 
zapobiega kongestyom, rozpuszcza zastoiny 
w narządzie trawienia nie przeszkadzając 
trawienia, które owszem domięszanemi ozę- 
ściami łagodnie aromatyoznemi wzmacnia i 
zasila.

Przy bardzo przyjemnym smakn, smakuje 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale ró­
wnież i osobom starszym, oborym na płnoa, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mówców i śpiewaków jest npragmonym środ­
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry­
pce. Przy objawaoh lekkiego kataru, bierze 
się rano i wieczór, godzinę przed lub po je ­
dzeniu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilka dniach do trzech łyżek. W przydłuż- 
szych, zastarzałych przypadkach chorobowych 
należy braó 8 do 4 razy dziennie po 2 łyżki 
stołowe, mianowiore rano i wieczór, jak po- 
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 8 do 
4 godziny po objedzie.

Dzieci niżej rokn otrzymają na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieoi starsze dwie do 
trzech łyżeczek. Dyeta przy ażywanin Wil­
helma soku ziołowego „marki Schneeberg" 
składa się szczególnie z pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wyłąoze- 
niem wszelkich napoi gorących i potraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwaśnych lab po­
wodujących wzdęcie.

Cena flaszki wraz z przepisem użycia 
1 złr. 25 ct. a. w. Opakowanie w skrzynkach 
liczy się 20 ct. Przesyłki pocztowe, zawiera­
jące 6 flaszek, za pobraniem pooztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędn 
pocztowego austro - węgierskiej Monar< hii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj­
rychlej.

Jedynie prawdziwy wyrób n Franciszka 
Wilhelma, aptekarza w Nennkirchen koło  
Wiednia — gdzie też należy ozynió zamó­
wienia.

Z rynków towarowych.
LwOw dnia 22 grndnia. Dom handlowy dla rol­

nictwa i przemysłu pasaż Hausmanna 1. 5, kupuje pszenioę, 
żyto, owies, jęczmień, konioz i spirytus, dostarcza maszy-

Każdy małżonek, który ohoiałby żonie 
swojej wielce miłym i prawdziwie nżytecznym 
i praktyoznym podarunkiem, zrobić niespo­
dziankę, powinien ofiarować je j na święta 
Bożego Narodzenia słoik prawdziwego ekstrak- 
ta mięsnego Lleblgs Comp., a z pewnośoią 
otrzyma uznanie i podziękę za wybór tego 
podarunku.

Dyetaryusz z rodziną bez otrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoo materyalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąoo ofiarności publi­
cznej. Łaskawe datki przyjmie Administraoya 
Gazety Narodowej.

Kosze pod kwiat; oa magach bambusowych od złr. poleca fabryka wózków, koszów I mebli bambusowych

As R O I I E W I C Z I ,  L w ó w , u lica  A k a d e m ick a
O a z m l k l  l l t u r t r o w i g r a t l a .



4 GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 23 Grudnia 1898. Nr. 355

42

SPADKOBIERCY.
Powieść

Przez

W . Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

I rzeczywiście, kiedy po pewnym ozasie 
znal&rł się w ulubionym zakątka, doznał 
wrażenia, ie  od oh wili pożaru wszystko tu 
ozeka i wygląda za nim. Ubiegłe zdarzenia 
nasuwają się żywo jego pamięoi: niedokoń­
czony list, chwila, w której stracił przyto­
mność, dalsze gorączkowe wizye...

A teraz jaka go przyszłość czeka oo po­
cznie ze sobą?... Podróż? nowe zmieniająoe 
się woiąż widoki i wrażenia dadzą mn wąt­
pliwe zapomnienie.. leoz woześniej czy pó­
źniej nastąpi powrót, a z nim ten sam co i 
dziś badawczy wzrok żony, te same kajdany...

Zerwał się z miejsoa i zaozął szybkimi 
krokami przebiegać pokój. Wielki staroświe

cki zegar wydzwonił ósmą godzinę, w której 
pooiąg z Drezna zatrzymuje się na st&cyi, 
więc tylko oo patrzeć Krystyny. Czy też za­
stanie powóz, choć co prawda, nie otrzyma- 
jąo listu, nie wydał odpowiedniego rozporzą­
dzenia. Tak czy owak, da sobie radę.

Widzi ją już zbliżającą się pieszo, bez 
cienia najlżejszej niechęci, można ręozyó, źe 
nie zapyta nawet: „Czemu to nie przysłałeś
koni?* tylko nie zwłócząo uda się do pokoju, 
zmieni podróżny kostyum na codzienną su­
knię i przedewszystkiem zajrzy, czy wszystko 
w należytym porządku. Co najwyżej, prze­
chodząc koło mego, powie: „Wszyscy zdrowi, 
pozdrawiają cię serdecznie, reszta na pó­
źniej 1“ Potem, kiedy już z właściwą sobie, 
irytującą go od pewnego czasu systematy­
cznością pokońozy wszystkie zajęcia, zacznie 
się szczegółowe opowiadanie o chrześniaku, 
o starszyoh chłopcach, przyczem twarz jej 
przybierze ten sam co zawszo, wyraz głębo­
kiego smutku...

Boże wielki, niby to i on nie zasługuje 
na współczuoie... Męozyć się tyle lat, zdoby­
wać mozolnie grosz do grosza i lioho wie w 
jakim celul Czy może, jak tego sobie gorąco 
pragnęła Krystyna, dla najzupełniej oboję­
tnego mu potomka pastora?... O nie 1 do tego 
s t o p n ia  n io  s t r a c i ł  je s r .o ze  ro z u m u ...

Wzrok jego  padł na rozstanie się Napo­
leona z żoną i Anto zatrzymał się wpatrzony 
w postacie, których nie zauważył dotąd. Tak, 
ten był w oałem znaczeniu tego wyrazu mę­
żem... nie wahał się odtrąoió bezdaietnej I 
Uczynił to wprawdzie dla Francyi, ale czy w 
życiu zwykłego człowieka. Wartau nie jest 
do pewnego stopnia tam samem, oo dla tam­
tego cesarska korona? > Preca zatem z choro­
bliwym sentymentalizmem! precz a tak zwa- 
nem sumieniem ł Tacy tylko zdobywają ś w i t  
którzy potrafili się wznieść ponad ludzkie u- 
czncia i sądy...

— Niegdyś, w przeddzień ślubu raakła 
do niego matka: „Strzeż się Anto, abyś sia 
złamał żyoia tej, którą bierzesz za żonę. Kry­
sia to nie Fanny, nie potrafi oię drażnić, raa 
odepchnąć, to znów przyciągnąć udanami łaa* 
mi. Wy zaś męzozyźni jesteście jak dziaoi, oo 
to dla nędznej igraszki gotowa iść w pło­
mień*.

Tak, lecz czyż cicha ta, potulna kobie­
cina wiedziała co znaozy silniejsze nad wszy­
stko prawo miłości? ozy miała jakiekolwiek 
pojęcie o serou syna?

Nie, już to wogóle nie rozumiała i nia 
rozumie go żadna z tych dwóch kobiet, ani 
matka, ani Krystyna. Żyje na omiast istota, 
w której < d pierwszego spojrzenia od

gadł własną nieznaną sobie detąd połowę, 
dziewczę z płomieunem sercem, która dla 
marnego psa nie wahało się rzucić w oczywi­
stą zgubę. Jakąż ten jeden czyn zdradził 
wielką bohaterską duszę, jaką gotowość do 
ofiar 1 Za miłość takiej czarodziejki warto 
oddać życie, a nie dopiero bierne, okliwe 
przywiązanie Krystyny...

Bożel jakże mu drżała w objęciach, kie­
dy nawpół przytomną wynosił z ognia.

— Napiszę do Krysi I — szepnął z de- 
terminacyą — wyznam jej jak jest... muszę 
już raz...

Mrok przesycoc j  czerwoną łuną zacho­
du zapanował w pokoju. Co to? jakaś koper­
ta, a na niej własne jego imię i nazwisko.

Drgnął od stóp do głów i uozuł nagły 
szum w głowie, wiedział już bowiem wszyst­
ko, zwłaszcza, kiedy z otwartego listu poto­
czyła się ślubna obrączka.

„W ważnej tej, bo rozstrzygająoaj o na­
szej przyszłości chwili — pisała Krystyna — 
winnam ci pewne wyznanie, a mianowioie, ża 
w dniu pożaru w Altwitz, przeczytałam ów 
wiadomy ci, nie dla mnie przeznaczony list...

„Jakim trafem dostał się w moje ręce i 
jakie pobudki zniewoliły mnie do pierwszej 
tej i ostatniej niedyskreoyi. w żyoiu, to jeż 
nie należy do rzeczy, dość, iż zawdzięczam

mu wiele; otworzył mi bowiem oczy na fakt( 
który nie powinien być dla mnie tajemnicą.

„Wtedy postanowiłam, że opuszczę na­
tychmiast Wartau, a tern samem zapawnię oi 
ów dawno pożądany spokój, atoli los zrządził 
inaczej. Ciężka twoja ohoroba odwlokła je ­
szcze na pewien czas mój w yjizd .

„Za to w chwili, w której przeczytasz 
te słowa, uwolnię oię od swej obecności i 
przestanę istnieć dla ciebie. Sądzę, ża otrzy­
mamy rozwód z łatwośoią ; nie ma oelu dla 
którego mielibyśmy znosić niamile nam więzy.

„Jeszcze jedno: otóż znając twoje dobre 
i litościwe serce, przewiduję, że będziesz usi­
łował nakłonió mnie do powrotu; oszczędź 
sobie zatem próżnego trudu, przysięgam oi 
bowiem na grób matki, źe nie wrócę, a wiagz 
sam, ozy nie mam zwyczaju dotrzymywać 
słowa?... Litości twej nie chcę, serca nie po­
siadałam nigdy, a w takich warunkaoh dal­
szy nasz związek jest niemożebny.

„Żegnam cię Anto i proszę nie kłopooz 
się o mój los; wiesz, że przywykłam rudsió 
sobie sama. Bądź tylko szczęśliwy i to bardzo 
szczęśliwy, tego z oałej duszy pragnie i szcze­
rze ci życzy

Krystyna*.

(C. d, n.)

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. WAD. IIŁIOWSKiEGf
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko eo 
tyłku wydane p. t :

B O B IN SO N A D A  K B A K O W SK A
obrazek prawdziwy

napisał

Ś C IS Ł A  W BER GO M  S K I.
Cena egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką poczt. o 6 groszy więcej

0P .0B I T S  O S Ł O S Z E I T I A
7i>» '! et. od w-rast'.

M A S Z Y N K I amerykańskie do siekania 
iTł mięsa po złr. 3'— i 3 50. Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6’5•» j 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny ł  (naprzeciw 
katedry).

J. Kapralik Lwów, poleca wszelkie
In stru m en t*  m u zy ' 

o z n e  i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie

MORAW IANIN, inteligentny młodzie­
niec 86-letni, poszukuje posady po­

mocnika przy majątku ziemskim celem 
nauczenia się języka polskiego. Dotych­
czas prowadzi familijna gospodarstwa 
w Hanackiem, zna się doskonale na upra­
wie buraków i roślin okopowych. Zgło­
szenia uprasza pod adres’ m • Jan Prikryl, 
Iriżanowiee, poczta Yyskov (Morawal.

P RAKTYCZNYM  podarkiem na gwiazd­
kę i Newy Rok są drukarnie kauezu- 

kewe. Do nabycia Rajłaniej u A Zigma- 
na rytownika, Lwów, Sybetuska 14.

•T O LA R Z 
kr do młyna parowego 
D, Lwów,

młyński poszukuje posady
parowego pod adresem: ,  Jf; 

nliea Kordeckiego 20, drzwi *

p o le c a  zn a n a  fa b r y k a  c u k r ó w  i 
h e r b a tn ik ó w

J a n a  H d i l in g fe r a
Lwów, Teatralna 8, plac św. Ducha

Sortymenty ozddb to ubrania drzewka
pianki, pom adki, mareypann, czeko­

lady itp . po zJr. 120 i 2 50

Bogaty wybór bombonierek
z cukrami , cd 50 ct. począwszy.

Kai melki nadziewane
znakomite, owijane w kolorowe papiery, 

pół k io 50 centów.
Za opakowanie nic nie liczę.

Tanie i dobre.
Nasze kenser.yy z jarzyn w puszkach 

blaszanych , hermetycznie zamkniętych 
(zielony gr. *zek , fasola, szparagi, pomi­
dory, pieeza;ki, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez 3-letme istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowincyi we wazystkieh lep­
szych handlach artykułów spożywczych
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
P"'-zt», telegr. i stacya kolei Lwów-ttełzce

I r n n r p ę ę a 11 ^ inr® informacyjne i 
r j l in fJf  o d d a  anonsów, Lwów, ulica 
Mickiewicza 22, uskutecznia wszelkie ogło­
szenia po najtańszych cenach Dla kupie 
kich ogłoszeń n-jwiększe ust-pstwa

K n P P  n»  konie, własnej roboty, z ow- 
O czej wełny, duże, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lub z źółtem, po złr. 
6 50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

N a  l i U l i 9 7 r i L a  kołdry atłasowe. 
I i a  U W I d Z U r ę  krawatki, szaliki 
figury dla krawezyń. bundy, futerka, spo­
dnie, oberoki, paleta damskie, c-ho-iniki. 
strzelby tanio poleca Bazar katolicki 
w gmachu teatralnym. S313

N a  g w i a z d k ę
prawdziwo harceńskie

f e s n e n - s i r i k : !
świetne śpiewaki w dzień i w no­
cy, są jeszcze z powodu wyjazdu 

tylko dzisiaj i jutro po różnych cen* h 
do s rzedania. Hotel pad 3 koronami uli­
ca Trybunalska Lucas.

Słabość męską
skutki szcz 'gólniei t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą-■ 
oyeh zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka iiustr.:

O  Dra Ret,au’a 2684
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wjdania niemieckiego 2 złr,

Tys ce znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma sic książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
P. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

skład nasion i roślin
w własnej kamieniey

Jana Staniewicza
p rz y  p lncu  św. D ucha  

poleca w największym wyberze 
bukiety makartowskie, koszyczki 
faulazyjne, bukiety kotyfonsw* 
z świeżych kwiatów, wieńee gro­
bowe, Wyśmienitą herbatę, kawę, 
ozekoladę, rum, keniak, orygln. 
fra n cu sk i, w ólki hr. Potockiego 

po najtańszej cenie.

GIFFF
Postpaokete a 43/4 kg. franco ge 

gen Nachnahm-.
RIO feiu . . . p. kg. fi. T ló
SANTOS feiu . . „ „ „ 120
YICTORIA fein . „ „ „ 1-25
SANTOS PERLĄ „ „ „ 136
PORTORIOO fam „ „ „1 -60
Datteln, Feigen, Niisse, Orangen 
Limonien, Malaga-Trenbeu, Kan- 

diries Obst — iiefert:
Peter Pall ag a, Triest.

Yerlangen Preisliste gratis o. franco.

D ra  F ry d e ry k a  L en giela

B A L S A M  B R ZO ZO W Y .
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wjświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w drodze chemiczni j j.k o  balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem p>smarujemy twarz lub inne aiiejs-e 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie uleznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
gtłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-0 . 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze inydł° 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czemiowcaeh u Óoliehowskie­
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Pontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielska u Alfreda Biumenthala i w droaueryi A. Haas.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIKNI,r 3

n

A j e  mm C ; i
poszukuje s ię , któryby prowadził komiso­
wą lprzedai speeyalny ;h artykułów tech­
nicznych, potrzebnych do prowadzenia 
parowych fabryk. Dokładać of-rty ze świa­
dectwami przesłane pod .W. L. 5378“ za­
łatwia Rudolf Mosse, Wiedeń. 3332

Przewyborne

Młoda firma prosi o ooparcie.

HANDEL DROBIAZGOWY

St. WAŚNIEWSKiEGO
w Jarosławiu, Mickiewicza 2

poleca przybory do ktawieezyzny, szycia 
i haftu , ozdoby do sukien , pasmanterye 

szutaiie, nici, bawełny, podszewki itp. 
Hafty zaczęte i wykoń zone, włóczki, jed ­
wabie. Nowości damskie : żaboty, krawaty 
szaliki koronkowe i jedwabne, chustki 

jedwabne itp
Z nakom ite rękaw iczk i,

Wyroby planteip ze skory i metalu
Perfumerya i mydła.

Wyroby rzeźbione w wielkim wyborze.
K o s z u lo ,  kołnierze, maukiety, krawaty, 
skarpetki, bielizna Dr. Ja<-gera. R ę k a ­

w ic z k i  d la  panO w ,

N a  d r z e w k o
św lecid ła  i ozdoby od 3 do 25 ct. szt. 
K om pletne sortym enty po 75, 1 1 1'75,

Zabawki dziecinne i gry.
W ysyła odwrotnie , bez doliczenia prowi 

zyi. Załatwia wszelkie zlecenia. Adres :

St. Waśniewski, Jarosław.

Wyrób tutek cygaretowych
Maryi Gawłowskiej

został przeniesiony z uliey Ormiańskiej
do Rynka 1. 41.

Wągierskie natnralne wytrawne 
wino butelka o 1 40 ct. do 1 zł.

Wina austryackia butelka po 40 ot. 
90 ot. i 1 zlr.

Rozo ty oryginalne z fabryki hr. 
Drohojowskiego we wszystkich 
smakach, cała flaszka zlr. 120, 
pół flaszki złr. 1-60.

Rozol sy Gdańskie po złr. 110.
Jarzębiak i Jarzebinka oryginalne 

flaszka złr. 1 10, poi flaszki 60.
„Leonardówka* znakomita stara 

żytnia wódka, cała flaszka złr. 
1* , pół flaszki 50 ct.

Koniaki prawdziwe franouskie od 
złr. 3 o0 do 6 —.

Wyborny Rum bremski i Jamajka 
od 1 — do 2'80 za całą flaszkę.

Poleca znany z taniości
HANDEL KORZENNY

we Lwowie, nliea Batorego 1. 2.
(Biuro Impressa.) 3325

Stary Cognac
z wins własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 8 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 ełr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l vB m ściciel 
dóbr, zamek Bolitsoh przy BsMbtti w OtyrjŁ

Na święta!
Najpiękniejsza mąka Nr. OCu kilo 17 et. 
Migdały piękne wybierane ’ /a ki. 64 i 72 
Rodzynki sułtańskie b. ładne ‘/, ki. 40 et 
Rodzynki duże z pestkami . . „ „ 36 „ 
Figi w iankow e ......................  „ 16 „
Figi snłtańskie pudełkowe . . „ „ 56 „
Cykata piękna zielonawa . . „ „ 7 i „
Orzechy łuszcz ine włoskie . . „ „ 45 „

tureckie . „ „ 40 „
Miód n jlepszy patoka . . . „ „ 28
Mak najpiękniejszy.................„ „ 24
Skorki pomarańczowe . . . .  „ „ 56
Drożdże najpierwszej jakości . „ „ 60
Wanilia w grubych laseczkach sztuka po 

25 i 21 ct. — jak równ eż

zn ak om ite  u »"u ra ln e  w ina
węgierskie i austryaekie od 40 et. za b i- 
telkę począwszy, oraz wszelK.o inne arty 
ku'y świąteczne w najlepszych gatuukach 

poleca

handel towarów korzennych

S  * i- i

b f )
Q j

ooaBooaoooaac
P ie g i

A u ti [en ti [ia C f Q
i—i •

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. g a t u n e k  zkr. 3  2 0  \ za k ilo g ra m  fra n co  
2  g a t u n e k  z ł r .  2•—  j z op a k ow a n iem

20 \ i - -  j
j a  .  m n *  n  j l  m st

Thee & Rum-Importeur, Briinn.
»  J Ł

3233

usuwa p i e g i  s plamy wątrobiane, na łaje twarzy 
świetnej białości, świeżośoi i delikatności.

Cena 2 złr.
JAN IHNATOWICZ
sklepy własne we Lwowie nlica Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w Krakowie Sukiennioe 20; w Przem yśla Franci- rr 

szkańska 1. 24; w Czornlowcaćh Rynek 1. 2.

J l y ^ y ś P f WT P f y y  Y Y Tr i  T T ' * '  - w i p p

o o o o o o o o o o o  o o o  o  o o o  o o o o o o
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy:
4% listy hipoteczne 
4% Hsly hipoteczne koronowe 
5% Usty hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4Vł0/o l isty Banku krajowego 
5% obligacye Banka krajowezo 
4°/0 pożyczkę krajową 
4% obligacye propinacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i M e m y  pa najioWadfliejszFm in n ie
dziennym.

JEDNOŚĆ,
Lwów, nl. Grodzickich 4. 0

O

c.

KANTOR WYMIANY
. nprz. o lic . Mm  Baalu u ip t e n p p
Kantor wymiany i oddżial depozytowy 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym.
przeniesiony

1
o o o o o o o o o o o o  o o o  o o o  o o o o  o o o

wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 
od udziałów wpłaconych przed 1 października 1898 r.

4  procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u- 
działowej.

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu 
zamknięć rocznych rachunków, biura nasze oraz Filii we 
Lwowie b ę d ą  w  d n i a c h  2 9 ,  3 0  i  3 1  g r u d n i a  
z a m k n i ę t e ;  prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie 
interesów.

Kraków, dnia 16. grudnia 1898
(Przedruku nie opłaeamy).

D y r e k c j a .

Hi

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P rz y ja z d y  i o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są p o d łu g  zegara  
śred n io -en rop e jsk ieg o ).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwów*:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyua, Kałusza)

„ 7’30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
.  9'05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, W ieliczki, Mezó Laborcz (Pesztu

Chyrowa przez Przemyśl ’
„ 10'35 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now Sacza 
przez Tarnów, Rzeszo- lub Przemyśl '

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. I 150 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Huńatyna, Kałusza

„ 2-15 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyozy lec, Husiatyna, Brodów na dw-o
rzec PodzamezeJ

„ 2'30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej ns dworzec główny
osobowy 5-00 z Podwołoezysk (tti.owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec głiwny

5-40 z Ickan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwyłokiece 
5-55 ze Sokala, Bełzoa i Lubaczowa cuwy.osiege

z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Jrrzemysi. r

i  Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jtsła, Krosna S»nnV».
M. Laborcz (Pesztu/przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna Iwoni­
cza, Mezó-Laborz przez Przemyśl. ’

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niec na Polzm 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezaw., Kunpolungr Husiatyna Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; ’
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
'/ Lawoeznego (Pesztu) Chyrowa. Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu głów

„ 6-05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, fiadowieo, Kimpflua^u, 3uozawy
„ 6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po s*
,  8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beritna), Kozwafowa, Nadbrz0.,ia

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarostaw. 
osobowy 8'45 do Janowa

„ 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów
■ 9‘ 15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrow*

9’35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyuce, Husiatyna, Kozowy, żrzy 
małowa z dworca głównego 

„ 9'53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10-55 do Ickan, Sopowa, Beriho.uethu, Radowiec, Suazawjr
„ 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta'

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo Se 
retu (Jass, Buiaresztu) ’

„  2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

oiebowy 3'00 de Stryja, Skolego, Chyrowa
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
eiobowy

Noe
s>Bobowy 3-04

9
poGpiess.

330
5-10

osobowy 6 lo

pespiess. 8-45

osobowy 9-10

pospiesz,
»

9-39
9-45

limbowy
a

955 
10-30 
. 2' 15

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-30 
6-40

6-55 
7'00
7-10 
■7-15 
7-44

10-05

10-4o

11-0C
11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowiec, Kimpolung, Suezawy . 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Aezd-Li 

borez (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałaozu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowiec N^wo- 

sieiicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw.', Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pizez Przemyśl) Jasła’ 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyozyńja.j Husiatyna z dworea głó­
wnego

ten sam z dworoa Podzamcze

U W AG A :  Otas trodkowo-ewopejski różni tig od asatu lwowskiego o 3fi mi­
nut a mianowicie 12 god*. to ceasie średnio-e uopejekim  =  12 godtinie 36 minut 
czatu heowtkiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 "ino odznaczone tą podkreśleniem

formacie kieszonkowym

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując pnedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródL, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływame się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gamty Narodowej.

J, Friedrich A . Beacock p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l s l a a
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karholineum, Ter, Tektury do 

Lwów,- !!! hetmańska J. 4, obok cuki0rni Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

i tdpoYiedziaJny redaktor P l a t o n  Kos t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


